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ziennik polityczny, społeczny i literacki. 

Czwartek, dnia 21 września 1911 roku. 

ż Redakcja i administracja "Nowego i{urjera Łódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- \ Cena !"l· · ło'lzeń: I-sza strona 50 kop. aa wien.. 
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' Adres telegraficzny „lódi Kurjer•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. 20 l<., zwycz. po 12 k. za wiers:t ;Jetitowy'ttb j IG ndejset. 

R~kopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoinaczone z góry cen11, honorariów administracja wypłaca~ nie iJtdtie. 

Agcmtury w Łodzi Biuro ogt "Promie ń", Piotr!<. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, ró~ Długiej; w Zgierzu: A\. Biełas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
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eatr Disk.I -ft. Zelwerowicza 
(Ce~ ielniaeia 63) 

Dziś 

wiecz. 

Nowość! I · &,'l!y raz 

li· acona zachody miłości. 
Jutro 
wiecz. 

Dziś Papa komedja w 3-ch aktach 
wie cz. 

Jutro po raz drugi 

wiecz. sensacyjna sztuka P• t. 

zyboczn 
Piekielnica : ~.r;=~~ 

dla prenumeratorów „~ · owego K.urjera Łódz~iego". su 
• • W piątek, 22 września r. b. o godz. 8 m. 15 wieez. daną ~dzie 
• • komedja w 3 aktach A. Molnara, tłomaczen~e A. Zelwerowicza. 
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Błłety po :zniżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego•, Zachodnia 37 codzień od godi. 9 rano cło 8~ 
przedaż w admiuistr<.: qi trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 41/ 2 po poł. Reszta biletów sprzedawana b~dzie w kasie teatru od godz. 5 po poi, 

w piątek ijuż po cena .Ja z~!ły 2dych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku. 

Teatr Wielki. ~"~.~·ib!~: :~ ~ 3 ~oncer!y ..Symfonic~ne. 
k• • o k • · f • • pod dyrekcią Józefa Ozirmńskiqo. 
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p. Mar11 Wr6bliwsk1e1 (ip1etw) i Źa• 

rawlewa (fortepjan). 
Bilety wcześniej nabywać można w składzie fortepianów I. M. Kamienieckiego PIOTRKOWSKA 90. · SZCZEGÓŁY w AFISZACH. 
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Gimnazjum męskie z prawami szkół rządowyeh 

B. BRAUNA. 
Paaaź Szulca 35, 37. 

Podania przyimuje się w dalszym ciągu w trnncelarji gimnazium, ulica 
Pa••* Szulja M 35, 37, codziennie od 10 • 12, a-6. Egzaminy wstępne 
do klasy wstępnej (niżsuj. i wyższej), I; li, III, i IV, odb~dą się d. 12 (25 
wrzełniao ~odz. 9 z rana. Klasa V będz ie otwarta o ile zgłosi si~ dostateczna 

l:czba kv ndydatów. rl161'-S 

. che~icz~a ładysława PIĘ 
~ farbiarOUI Łó~~, Pio·irko„as . „ JVf: 111. 

I 
S filJ a „ „ »67. 
li filia „ „ 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 

tinm1tnie i tanio. r439-1241-9 

ł~łi!•+ 1lro mea.St.13arfg:szewiez •••• l~a~$aży~ła 

S. f( ajz er 
powróci4 z Ciech o cinka, 
przyjmuje od 3-5 po połudn i u. 

Zawadzka .27. 
2746- -2 1 

powróci/. 
Zawadzka ~ 1. Analizy. 

2749 -- 2 l 

Kalendarzyk. 

Czwartek; t!nla 21 września 1911. 
O 'I. I ś: tv1at eusza Ap . 
J u ł.t o.: T om;.lsza B. 

Na dobie. 
Każde wi~ksze środowisko ludzkie 

prze ds awia ogromne pole działania w 
rozJ, aitych kierunkach, które zmieu.aj ą 
do osiągnięcia pewnego wysokiego po­
ziomu w zrozumieniu lcult\Jralno-oświa­

towem. 
Nadeszła jesień - powrócili z wy· 

wczasów letn ich ci wszyscy, l<tórzy z 
ńich korzystać mogli. 

Odpoczynek letni był 11dziafom tył· 

tw pew nej uprzywilejowauej cząstki łó­

dzkid1 mieszkańców - reszta zaś µ ę· 

dziła swój znojny żywot w ciężkiej, 
długogodzinnej pracyJ bez wytchnienia, 
jedynie tylko marząc o k>pszej przyszło­
ści. 

Czyż nie jest obowią~kiem wypo ­
czętych pomyśleć o lepszej doli parja­
sów? 

Nam się zdaje, ze obowiązidem ka­
żdego z wypoczętych jest zająć si~ po­
ś więcić szereg godzin wolnych dla pra· 
cy w celu uświadamiania szerokich mas 
naszego ludu pracującegu. 

Bezwarunkowo, w każdej jednostce 
tkwi rewna doza e_goizum i sybary ty­
zmu, lecz i między n;mi znajdą się łacy, 

l\tórzy b i;:dą umieli wyczuć potrzeby i 

dążenia olbnymiego tłumu pracui4cego. 
Tacy zrozumieją. że Idąc z nłml rąka vt 
r~kę, można dojść do wspólnego PofO• 
zumienła i z jednakiemi b&sł811Jł r6WQOUc 
prawnienia można dątyć cło ur~I· 

stnienia wspólnych eełów. 
Są rzeczy, które w tym POc:boc!lłd 

progresywno-społecznym nalcty wJklu­
czyć. 

A przedewszystkiem: złą wolQ, brak 
zaufania, nizki poziom psy~hłczny, gra„ 
niczący z bandytyzmem, nienawiść i cib44 
odwetu. 

Ci, którzy jasną przyszło~ć„ pragn, „ 
liby wiJzieć własneml oczyma, powinnt 
przedewszystklem uznać za sztandar 
swój altruizm, dążenie do osobłstego 

udoskonalenia się duchowego - d~ 

bratniej bezwzgl~anej miłości. 
Dewizą, łudzi naszej epoki - ,łudzi 

udoskonalonych duchowo - nie P°'­
winno być: .krew za krew", lecz: .ko· 
chaj bliźniego, jak siebie samego•. 

Dzisieisi pseudo naśladowcy tak 
wzniosłej zasady post~powanlem swoJom. 
przeczą 1ej. 

Nas. ludzi myślących, pragnących, 

społecznego uwartościowania ludów, ~ 
powinno to zrażać. · 

Nie czyńmy „ w swojem kółku• . 
lecz na ogólnym terenie pracy społecz~ 
nej, starajmy sle dorównąć przodown~ 
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tom myśli głęboko filozoficznej, potęgą 

gwoją przyświecające1 szeregom poko­
ień, a tą myślą jest miłość wzajemna z 
wykluczeniem wszelkiej nienawiści, bądź 

to plemiennei, bądź też rnsowei, czy też 

wyznaniowej. 
Zasadniczo potępiamy wszelki gwałt, 

wszelki teror - czy był 011 wykonany 
w imię idei. czy w iwie;; osobistego lt:ku, 
- odwetu czy też w 11w ~ os1ągni~cia 

bistorycznej sławy liero:;trnta. 

Niezliczone tłumy mało uświado­

&ionych oczekują na naszą prace, na 
wskazanie im tych wytycznych ideałów 

ludzkości, które powinny być naszemi 
4łrogowskazaml. 

Jeśli społeczeństwu naszemu brako· 
•ać będzie odpowiedniego poczucia 
uczciwości, honoru i zrozumionia dążeń 
bumanitarnych, wówczas i mied2y 
nami mogą sic znałeść jednostki, dla 
ttórych prawem wydawać się będzie 

;iła pięści i chęć odwetu. 
Lecz my wsz;yscy powinniśmy za­

łlołąĆ: 
- Precz z ·camorrą I 
Praca oświatowa- kulturalna może 

nas podniesć na takie wyżyny, na któ· 
rych inaczej o nas mówić, jako o zbio· 
rewem ciele nie będą, jeno: 

- Ecce homo! 
Stanąć powinniśmy na świeczniku 

4ążeń społecznych-winniśmy we wspól­
Hj pracy połączyć swe sily, zdobyć 

łObie uznanie u wszystkich w imit; szla· 

dletnych i uczciwych dąteń. 
Kaz<la chwila jest drogą. 
Nie powinniśmy ustawać w pracy 

urówno zbiorowej, jal< i w drobnych 
organizmach ogólnej całości. 

Tylko umoralnienie społeczne może 
nas zabezpieczyć przed karygodnemi 
pojedynczemi przejawa!YJi, kompromitu· 

~ącemi narody i grupy. 
l w tem zrozumieuiu nawołujemy 

t nasz inteligencki ogół do pracy nad 

podniesieniem umyslowem sfer mało, 

łub błędnie uświadomionych. 

Najdrobniejsza zdobycz, osiągnięta 

na tern polu pracy będzie dla nas chlub­
aern zwycięstwem. 

J. Garlikowski. 

Orez obosieczny. 
W .Gaz. Warsz." czytamy pod po­

wyższym tytułem: 

•Nie ulega już dziś wątpliwości, że 
iabójca Stołypina, Bogrow, był agente m 
.ochrany•. w tym charakterze dostał bi­
let do teatru na przedstawienii! galowe 
i zdołał wykonać zamach tylko dlatego, 
te posiadał zupełne zaufame naczelnika 
.ochrany" kijowskiej, Kolabld. 

BoR,row pomnaża tedy dość liczną 
Już w ńajnowszych dziejach Rosji gale­
rję zdrajców pouwójnych, potwornych 
moralnie typółł, ldórych psychołogji 
czJowiek normalny zrozumieć nawet nie 
jest w stanie. Galerję tych typów otwie­
ra Degajew, l~tóry, nakłoniony przez 
pułkownika żandarmerji, Sudieitdna, do 
zdrady swych towarzyszów, morduje 
następnie swego kusiciela na ~.;chadzce 
poufnej. 

W czasach najnowszych ujawnił się 
cały ~zereg potworów moralnych, o któ­
rych. nawet przy skrupulatne1 analizie 
czynów, rnepodobna powiedzieć z całą 
stanowczością, czem byli oni w istocie: 
rew0iui.:1ornsta1ni, ·czy agentami poliCJI 
\aJliC1• 

Kim był taki Hapon, który staje na 
czele pierwszego ruchu masowego ro­
botników petersburskich, wystawia ich 
na rzeź okropną, sam ryzykuje przytem 
życie, rów11oczes11ie zaś, jak się okazuie 
następnie, 1est na żołdzie poliqi? i(iedy 
vył szczerym, kiedy dziah1ł z istotnych 
pobudek wewnę.rwycil laki Azef, (Zy 
wtedy, gdy ori.,.a1uzował zamach na Ple· 
wego, czy wtedy. gdy µosyłał 11a szu­
bienicę ~wych towarzy;:;zów-rewolucjo­
rnstów? 

Jale zrozumieć psychologję Mieńszy. 
ko wu, który przez lat. dziesiątki nosi m~· 
1kę agenta nchranv, zdolnościami. zasłu„ 

11.am1 wybija się na czoJo teJ insty tt: cji 
po to, by zdradz ić nastęt nre jej ta ,em -
nice rewolucjo11h,tom? 

Gdy ujawniona zosta ła rola Atd 1, 

gdy wśll:ld za wykryciem tego mistrza 
µrowokaci1 \'.'.'łyiląl cały _,zereg nazwisK 
powier1!ików „oet1rany• w 1i.11bardzie1 
zal(Onspirowanycll sferach rewolucyj· 
uych, rosy1~ka 1•rasa reakcyjna wok'1ła 
z tryu1d ~ 1u, i.c rnwolucja została naresz• 
cie uto1:· 01 1a W uloc,e, UjOWllila Się bO• 
wiem t:ała zg01iiwa moralua wcw11ątrz 
orgarnzacJi rnwoiucyJnych. 

Tryumf ten jednak trwat- krótko. 
Rychło okazało się, że oręż, użyty ce· 
Iem ostatecznego zniweczenia rewolucli, 
jest obos•eczny: wkrótce po rewelaciach 
.w sprawie Azefa, w Petersburgu zginął 
od wybuchu maćhiny piekielne i naczel" 
nik. „ochrany• tamtejszej Karpo .v, zwa­
biony do mieszkanła „konspiracyjnego" 
przez rewoluCJonisti: P ietrowa · Woznie· 
sieńskiego. którego Karpow uważał za 
swego powiernika. 

Obecnie mamy bardziej je;;zcze ja­
skrawy fakt obosieczności posługiwania 
sit: agentami-prowokatorami w celach 
policyjno·politycznych~ 

jeśli rewelacje w sprawie Azefa o­
bezwładnić miały rewolucjonistów, za· 
mach Bogrowa obezwładnia „"chram~", 
bo któż zaręczyć może, iż w szerega eh 
jej agentów niema j1:1ż więcej zamasko­
wanych rewolucjonistów." 

Polacy na Kresach Wschodnich. 
Posłowie dr Rady pal1stw:.ł. 

p. Horwatt i lir. Ksawery Or--, 
łowski otrzymali od min. K• · 
lwwcewa, jako pełniącego ob0-
wiązki prezesa Rady ministrów, 
list z odpowiedzią Najwyższą na 
adres, złozony do stóp jego 
Cesarskiej Mosci. 

Do;:ilowny tekst adresu brzmi"ł 
jak następu1e: 

Wasza C-i!sarska Mości 
N aj m1 tości wszy Monarcho! 

( Mr. Twoi wierni ..-oddani, członko­
wie Rad~. ' ;·"ńs\wa z wyhorów z guber­
nji P0Judniowo-Zacho1 1nich 1 ośmielamy 
się w im>Br.iu polskiei r.7.ęści ludności 
wyrnzić w przeżywanej obecnie straszncti 
chwili naszą boleść, smutek i oburzenie 
z powodu wstrętnej zbrodni, która za· 
mroczy/a jasne dni ;JOt>ytu naszego 
Ukochanego Monarchy wśród nas i na· 
raziła na tak poważne nif~bezpiebzeństwo 
życie oddanego sługi Wa5zcj Cesarskiej 
Mości. Zanosimy modiy do Na1wyż­
szego, aby zad10wal dni tego godnego 
syna Rosji, którego pogiądów nieraz nie 
podzielaliśmy, ale którego zawsześmy 
poważali i ku któremu z.wracamy obec­
uie wszystkie nasze myśli i wspótczucie. 
Ośmielamy się złożyć u stóp Waszei 
Cesarsi~ieJ Mosc1 prośb~ polsldeJ lu dno· 
sci tego ł~raju o :źyczliwe przy 1 ęcie w 
tej smutnej chwili wyrazóN nasi::cgo 
bezgrdn cznego wiernopo-danct:ego odua~ 
n'a ~1ę. 

Waszej Cesarskiej Mości 
wierni poJdani 

Ksawery Orlowski 
S t a n i s ł a w H o r w a t t. 

16 września 1911 r. 
Na adres powyższy hr. Ksa­

wery Orłowski otrzymał odpo­
wiedź następującą: 

Szanowny ł<sawery Aleksandrowiczu! 
Najiaśniejszy Pan, otrzymawszy pod­

pisane pn:ezPana i Stanisława Aleksan­
drowicza Horwatta wyraźeme uczuć wier­
nopoddańczych ludności polskie1 kraju 
Południowo-Zachodniego z powodu do­
konanego zbrodniczego zamachu na ży· 
cie prezesa Rady ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych sekretarza stanu 
Stołypina0 polecił mi wyrazić w osobie 
PańsldeJ serdeczue podziękowanie Jego 
Cesarskiej Mości diet ludności polskiej 
kraju za wyrażone uczucia w1emopod­
dai1cze. ~1J eł11iaJąc rozkaz jego Cesar­
slHej Nlośc.:i, najuprzejmiej proszę !.)t:ano· 
wnego 1-'"na 1 Stall1sława Ale1\sandro­
w1cza Horwatta uwiadomić o ll.!J NaJ'" 
wyżsi::eJ łast;..I! tycil p 1z1:d::.taw1c1eil iudno­
sc1 po1skie1 !\raju .lactloumego, l\lórzy 
upoważwłi Panów do tego os.wiad<.:t.e­
nw. 

Proszę przyjąć, Szan. Panie, zape· 
11mienie mojego pel nego szacunku i ser­
decznej życzliwości. 

W. I<okowcew. 

R~ a ra jłtiser! 
(Nadesłane). 

Minąt ,.,;erwszy powszechnv dla Ło· 
dzi ukwieconv „Dzień Uboi?ich". Minął 
iak wszystko mija - lecz serca Łod1ian 
biią jeszcze i bić będą długo-długo 
~orącem, radosnem przyspieszonem tęt­
nem na samo wspomnienie dnia nie 
tylko nai.szlachetniejszych uniesień i po­
rywów, lecz dnia c z y n u n i e z w Y· 
le ł e g o. I „Dzień Ubogich" złożyliśmy 
do grobu przeszłości, ale jak rolnik 
składa do sl\iby wyoranej ziarno, a przy. 
sypując je ziem ią, nie roni łez, bo w 
sercu niepłonni\ żywi nadzieję, że na 
wiosnę mogiła ta pol<ryje się kwieciem 
i chlebem. .Dzień Ubogich" jest dra· 
gą ula miasta na·zego spuścizną tych 
zastępów jego obywateli i obywatelek, 
którzy dzien ten stworzyli. Pierwszy to 
lecz rneosta1n1 „Dzień Ubogich•. Dzień 
17 września 1911 r. promiennemi zgło· 
ski zapisał się w dziej ach miasta Ło· 
dzi, w dziejach me tyle Hlantropji ile 
s a m op om o cy, samopomoc} zjed· 
noczonej Łodzi, różnoplemienne] i wie­
IOJ~zycznt:J, w której jul~ w żadnem in· 
nem miesc1e lua1u naszego w tal~ rażący 
me wys1ępuje sposób merówny podz1aI 
ma3ętnosc1. tak ze na każdym krok11 
widnieje tuż obok pałacu tub domu 
w1ellwmieJS1\iego domek skromny luo 
nawet chata, a obok chlebo ·praco­
dawcy niezliczone przesuwają się szeregi 
robormka fabrycznego. 

W .Dzień ubogich„ różnic tych nie 
było, kwiat zdobił odzież odświętną 
wsLystkich. a pod tym kwiatem było 
pncjęte gorą::: ą miłością bliźniego serce 
i możnych 1 maluczkich tego Ś•'•iata, i 
pracodawr·ów 1 robociarzy i robotnic. 

W sercach wszystkich toczyła się 
walka my~ll o fiiantropji, z myślą o sa­
mopomocy, aż myśl o samopomoi;y 
świetne na całej linji odniosła zwycię· 
stwo. 

Spuśóina p i e n i ę ż n a dnia 
tego tego, jak dotąd przy obiiczeniu do· 
chodu również sw1etnie się zapowiada, 
nie jest jednak największym doro1>k1em 
.Dnia ubogich" - owszem jest nim ra­
czej w i a r a w p o t ę g ę s a 1 

m o p o m o c y z j e d 11 o c z o­
nych obywateli Łodzi 
1 tych, dla których ziemia, na któreJ 
pracu1emy, iest ziemią OJczyst4 i tych, 
i\tórych zien1ia nasza goścmna priygar­
n~la. dla tych, którzy rtfką i dla tych, 
którzy głową pracują. 

Czego zjednoczona Łódź, gdy w 
niej milkną waśnie bratnie, dokazać mo­
że. dowodem tego w skromnych zary­
sach pierwszy powszechny "Dzień. ubo· 
gich". 

W skromnych zarysach - bo gdy 
nam pierwsza zaświta wiosna, Łódź zje­
dnoczona ponownie jak jeden mąż sta· 
nie do apelu, a na czele nadobne nasze 
a do szlachetnych czynów tak skore nie· 
wiasty. 

Cześć im! 
Zarządy Łódzkich Towarzystw Oo­

broczynności, Chrześciańsl<iego i Zydow­
skiego, zwracając si~ w µm,yższych 
słowach do zjt!dnoczonej t.odzi, speł­
mają tylko święty obowiązek wdzięcz· 
nośc;, z góry widząc, że wszelkie słowa 
podzic:k1 d10ciai:by najserdeczniejsze wy· 
dadzą się błademt wobec· pełnego btas­
irn czynu ua niwie dobroczynuose1 ze 
strony wszystkich warstw naszego spo· 
.1eciensLwa. 

Zarządy Tow. dobrocz. pod egidą 
których „Dzień ubogich" się odbył, nie 
przypisuią sobie żadne1w tym względzie 
zasługi, są raczej prze1wnania i to głę­
boko uzasadnionego, i.e myśl samopo­
mocy spoczywała od dawna na dnie 
serc naszych współobywateli i w nich 
się też zrodziła, dumne są jednalc z te„ 
go, że członkowie zarządów tworzą 
cząstkę tego społecze11stwa i w tern 
tylko znaczeniu przypisują sobie sl<rom· 
ny udział w powodzeniu sprawy całej 
Wi~cej z um~du niż z lwniecznosci la• 
rządy te obecnie składają na1serdecz­
nieJst:e podzięlwwania wszy:stlum, l<tórzy, 
pn:yczymii się pracą osobistą lul> ofla· 
rami do urzecqw1srn1enia w zniosłeJ 1ae1 

1111łosc1 bliźrnego. 

Podziękowanie takie ~kładamy wła­
dzom. a mianowicie: Jaśnie Wielmożne­
mu Gubernatorowi piotrlwwsl<iemu Pa· 
nu Ed. W. Jaczewskiemu i wysoce do­
stojnej jego Małżonce, którzy przyjąć 
raczyli protektorat nad „Dniem ubo­
gich", członkom honorowym: J. \Vie!· 
możnemu Prezydentowi m'" Łodzi w~ J. 

Pie ńkowskiemu za łaskawe odlł1tp' si< 
parków miej:>kich dla zabaw, j. · p( 
m o!nemu Policmajstrowi m. Łodzi ~ ~e,; 
kownilcowi M. K. Rjezanowowi, jak i) 

nie mnie1 Naczelnikowi Zarządu Za „„; 
111erji1 którzy raczyli usunąć wsze: 
utrudnienia i przeszkody i słutyli 
tetowa swo j ą radą. 

Nie możemy tet milczeniem pr, 
nąć Sz.sz. pµ. Radców miasta: K. 

1 

serta 1 dr. Wattena, którzy jako · 
kowie t10norowi. dali sprawie 
dowody życzliwości. 

Niemniej serdecznie dziękuj, l 
dobroczynności Sz. sz. Przemysław· 
Fabrykantom i Kupcom 1.a sowite ' 
1 l{ooociarzom za grosze ci~i:ką za; 
ne pracą, a przez wszystkich -
tych i biedny en - tak ch~tnie skła, 
na ołtarzu M1,osierdzla. 

Całe n1:1sze społecze"stwo po 
najzupełui ej 2.daoie zarz'łdów To . 
broczynno ś.:i. Żl:! duszą. ,,Dni a u 
był c a ł y k o m i t e t .Jrganlzacy 
wszy.:. cy poszczególni ie 
c z ł o n k v w i e, że jednak wyro. 
nam wyi-.:tda p. D. Leonhardtową, 
z von Hełdreich, jako inicjatork~ .n 
ubogich". któremu z bezprzykładną, 
żyła energią i poświc:ceniem od POC1 
lm do końca i obok niej, przej~te 1 

samym duchem panie: ja!\óbową He~ 
wą i W. Fiszerową, pp. przedstawiQ 
sekcji poszczególnych: polskiej inżyn~ 
Ed. Wagnera, niem . ..: ckiej Pawła v. H· 
reicha 1 żydowsKi~J Maurycego H~rQ 
l\asJera µ. Konstantego Janasza i se1, 
tarza p. Wilhelma Neumana. które 
wraz z zarządem cały komitet już d 
lwwał za wytrwanie na c1ężk1em i p~ 
cowitem stanowisku sekretarza. 

Trwałą i cenną pamiiitką „Dnia 
boglch" pozostanie dar p. Mauryc( 
Hertza w postaci „Jednodniówki", k; 
prócz. znacznej otiary pieniężnej 
wartość wyższe& ideową, bo dafa n: 
źność ludziom dobrej woli utrwalić 
mej te myśii, które nam winny 1 

gwiazdą przewodnią w pracy wspóJ 
na niwie $poleczne;. 

. Zarządy Tow dobroczynliości di'. 
ku1ą również serdecznie Tow. alce. R 
ro!a Scbeib!ere, I. K. Poznań5kieQ"<\ 
raz Leonhardta, Woelkera i Oirbar 
za udzielenie orkiestr, iak również 
Warzyszeniu „Eintracht", chórowi eh 
Pców pod kierunkiem ;>. Dargurzańsk 
~o. chórowi kościelnemu gminy ewa 
Sw. Jana, chórowi sumowemu kośc'.~ 
Sw. Józefa, chórowi kościelnemu Qinii 
ewang. Sw. Trójcy, chórowi Towarr 
stwa „Lutni„, kwinteto.wi mandolinisto 
sekcji śpiewaczej przy Stowarzyszen 
pracowników handlowych chrześcjan, 
Łodzi. chórowi polskiemu przy koście 
Sw. Krzyźa, chórowi niemieckiemu To 
śpiewaczego „Ma:mergesangverein", eh(, 
rowi Koła pracownilców dr. żel. fab:. 
łódzkiej, łódikiemu ży~iowskiemu Toi 
muzycznemu „Hazomlr" i niemieckiem, 
chórowi zbiorowemu za wykonanie pie: 
wzniosłych. łódzkiej elektrowni, zarz~, 
uowi kolei elektrycweJ n1ie1slde1, tirm.; 
Nestler & Ferenbach. Wogóle wszystkir 
wym1en1uuym a może nicwymieniOn) .. 
bu zapomu ianym, zarz.ąly wypowiada,, 
serdeczne „Bóg zapłać", lap~Wl11d;ą.: '' 
uie omiesz.K~J'1 uzupełnić wykazu osu, 
zasbżonych. a przedewszy:Ht<icm po~~ 
do wiadomości nazw1slrn młodzieZJ 
l{tóra J'aslrnwa była sprzedawać i(Wiaty 
z takiem poswlęceniem 1 zapałem zll.e· 
rac 01wry. 

z~ szczególnym naciskiem µodkre­
śla::.;y zasługi całej prasy mie1scow,

1 

która tak bezmteresownie wciąż infor· 
mowała publiczność i starała się mOS!J 
z{ o te narzucać nad przepaściami ją dzie 
łące mi. 

Zarządy 

łódzkich Tow. c.lourocty nnoścl 
chrześcjańskiego i iydowskiego, 

V/iadnmości o~ólne. 

O Miejs~de banki. Onraco 
wany przez ministerjum skarbu proiek1 

nowei ustawy miejskiej banków municy• 
palnych b~dzie rozpatrzony, prawdoµO' 
dobnie w Dumie państwowej podczat 
pierwszej połowy zbliżającej się sesji 
Jednocześr.ie ministerjum zamierza przy· 
stąpić do re wizji statutów lombardów 
mie_iskich. 

O Kwestja finlamdzka„ „ 5er~ 
Ta.g." omawiając polity!<ę rządu rosyt 

V 

f 

l 



,':iego wzgl~dem Finlandji, wy pow i? fa 
·ogląd, że wszystlde reformy maią ni'\ 
;elu zniesienie granicy celnej z Finlan­
.ą, co się odbije szkodliwie na handlu 
i vozowym n!emiecldm. 
· C Rewizja traktatów han• 
.towyc~i. W połowie października 
:;bę:1z 1 e się w Petersburgu zjazd przed­
.;~wiciel1 inslytucji finansowych, towa ~ 
lvstw rolniczych ziemstw i miast z re­
jnów, utrzymujących stosunki handlo· 
c; z u:emcami, w celu omówienia wa­
unków rewizp traktatów handlowych 
,os]i z N1emca1n1. 

O Prawo gen.•gub. Fin• 
iaM!t~~I. ueuernł·gube1 natorowi 1in­
J11d ;. t;,,i;mu uJ;delono prawa w razie 
,JLr;_eby o;~ ioszenia stanu wojennego. 

O t\Vfoemiiinlisier iturłow, 
,'ed! ug krążących po~łusel<, ma ustą µ: ć 
:e s '.d now 1:>lrn wicem111istra. 

( ) Dyrektor kancelarii ge-
1mu guue1 muora W<łrszawskiego szam• 
~l~ n Charłanow wyjechał na urlop; za-
1.ępslwo objął wice dyrektor Gołma• 
:zow. 

O Zapał«i stanieją. Syndy­
at dyneburskich fabryl<antów zapałek, 
lóry podniósł ceny zapałei<. o 40 proc., 
•ozwiązał się, wobec .ctego cena nieba· 
•em spadnie. 

O Okólnik generał-gube2"• 
1tałora. Generni gubernator war­
~zawsk1 p rzesłał do biskupów djecezjal· 
nych w Krolestwie Polskiem okólnik 
~eści nasti;:puiącej: 

• Według korespondencji prowadza· 
nej w mojej kancelarji, co do wydawa­
nia przez gubernatorów priyzwulenia na 
przyimowanie kandydatów w poczet a­
lumnów rzymsko-kalOli~kicn seminarjóN 
auchownych. zauważyłem zwłol\E: po• 
:nodząe<i ztąd. zt: zwierzchnicy djece­
. alni, czyniąc oclpow1ect111e starania, wy­
.azują tyllw ostatrne miejsce zamiesz­
~ania danego Kand_y1.1ata czE:stokroć bar· 
uzo krótl(le, wsl{utek czego zbieranie o 
rrich itome~.mycn 1ntormaCJl, nawet przy 
lerminowem załatwianiu Korespondenci1, 
wymaga '~itSu uwócil, a mtwi;t i w1ęcei 

miesi~'Y· 

Wobec powyższego przy tern w 
dbałości o normalny bieg wyldadów 
naukowych w rzyn1sko•katolickich se• 

inaryach w kraju, pro:>ię Waszą fa;~'-t„ 
encj~„ ażeby na przyszłosć przy zwraca· 
niu do gubernatora starań o prlyjmo· 
waniu kandydatów w poczet alumnów 
podwładnego seminarjum~ wykazywane 
były ściśle wiadomość1 o nuejscach za• 
m1esz1rnuia każdego kandydata w ch1gu 
o~ta.Lmch ląt pi~c1u. 

• • • 

Ze świata. 

O Ost~ł!!lia placówka. Wła­
ściciel dóbr rycerskich Redziszewo w 
powiecie puckim, Stanisław Brustman•1 • 
pochodzący z Wielkiego Ksit:stwa Poz• 
nańskiego, :-przedał Redziszewo p. Gras­
sowi, właścicielowi sąsiednich trzech 
folwarków. Ten szmat ziemi był ostat­
nią polską 1--'acówką nad Zatoką Pucką 

Od niepamiętnych czasów dobra 
Redziszewo znajdowały się w rękach 
katolickich. Brutsmannowi sprzedała ie 
w r. 1906 niemka·lrntoliczka dlatego, że 
jest katolikiem, a teraz Brustmann wy­
zbył się ich na rzecz niemca-ewangelika. 
Powiat pucki nie ma już teraz polskiej 
wielkiej własności ziemskiej. jest on 
najbardziej kaszubskim ze wszyst~ich 
powiatów, bo w nim jest 1<.aszuoów 
więcej niż trzy czwarte ogólnej ludno­
ści. Pomi~dzy ludności<l rdzennie ka­
szubsKą iuz dawno zaszczepił si~ lute· 
ranizm, popierany głównie przez rodzin~ 
Krokowskich 11a Krokowie, !(tórzy po· 
c1ągn~ll za sobą nieomal całą parafJę 
krokowsl\ą. 

Ubytek ostatniej wielkiej placówl<i 
polsko-katolickiej w powiecie, jak sądzi 
„Dziennik Poznański", o db i je siE: także 
na stosunkach kościelnych. 

O O duszę kobiiecą. Niezwy­
lde ro.tpra wy t0czyły sit: ua jednem 
z ostatnich posiedzeń parlamentu per­
skiego. 

Jeden z posłów p0stawi.t wniosek 
o dopuszczenie kobiet do czynnego i 
biernego prawa wyboru, Podniosła sii: 
przeciw temu gwałtowna Oi>Ozycja; wnio­
skodawcę przywołano do porządlm, po• 
czem zabrał głos przewodnica1cy i o..., 
świadczył, ~e wniose!{ Laki 1est uiedo­
rzecznością, albowiem, ;al< wiadomo, 
kObJeta 111e· po;:;ial.!a u uszy I 

Sprzeciwia si~ nadto zasadniczym 
postanowieniom Koranu, który pozo·· 
stawit kobiecie stanow1~ko podrz~dn", 
przeznaczone 1ej przez przyrodę. Izba 
1ednomyśl11ie przeszła na.i wnioskiem do 
porządku dzienuego. 

Z Cesarstwa. 

A r..~cmoir111izacja. Uznany zo­
stał za świętego joasaf 1.1~lrnp biełgo­
rodzki z czasów cesai1..owej Elżbiety 
Piotrówny. Relikwje jego dla czci pu-

'

licznej wystawione zosta~y ubiegłej 
iedzieli. 

f::,,. Duohow111y Str ok o w. 
„Astrach. List."' donosi, że duchowień-

stwo djec. astrachańskiej na .zjeździe 
specjalnym rozpoznało sprawę duchow­
nego Strokowa, oskarżonego o zniepra­
wianie uczenie i poleciło mu opuszcze­
nie djecezji. Grozi mu na<ito proces 
karny. 

. 
Z LITWY I RUSI. 

X !!«:olej żmudzka. W tych 
dniach wielu ziemian z guu. kowieńskiej 
otrzymało z ministerjum komunikacji 
zapytanie, na jaki współudział z ich 
strony może rząd liczyć przy przeprowa­
dzeniu nowej linii kolejowej na Zmudzi 
i wogóle przez miejscowości nadgra­
niczne. 

X Język hebrajski. Znała· 
zło si~ w Minsku grono· o.5ób, które~za­
wiązały towarzystwo, mające na celu 
lcultur~ i propagand~ j~zyka hebrajskie­
go wśród zydów. 

x Ujęcie zbója Zołudkow• 
skiego. W sobot~ naczelnik wileń· 
skiego wydziału śledczego dowiedział 
się, że w tych dniach znany zbój i ra­
buś Zołud kowsk1j, niepokoiący od dłut­
szego czasu par~ powiątów gub. wileń­
skiej ma przyprowadzić na targ do wu„ 
na parę kradzionych koni. 

Zbój w ciągu trzech lat wraz ze 
swą wybornie zorganizowaną i uzbro10· 
ną bandą bezkarnie grasował. Wszystkie 
jego napady 1 rabunki odznaczały si~ 
niezwykłym sprytem i szybkością. Nie­
spodzta nie zjawił siE: i zmkł bez śladu • 
Olbrzymiego wzroslu i siły. był dosko­
nale wygimnastykowany 1 dlatego opór, 
stawiony mu. kończył si~ prawie zawsze 
śmiercią. 

Ostatecznie udało go się schwytać 
okuć w kajdany i przewieść do wydziału 
śh:dczego. 

Jego towarzysz, niewymieniający 
swego nazwiska. przypuszczalnie 1esl 
znanym zbójem i rat>us1em. który w la· 
Lach 1906 - 7 grasował w pow. wilen· 
sl\tm1 został pozbawiony wsz.et l(lCh praw 
stanu i zesiany flei ::>yberię zkąd u­
ciekł~ 

Zołudkowskij oskartony jest o na­
stepu jące przestępstwa: l) dezercj~ z 107 
troickiego pułku piechoty; 2) JllOrd.erstw5> 
w Ejszyszkach; 3) napad i rabunek kos· 
ćioła w Zupranach; 4) napad na dyli­
żans w pow. lidzkim. połączony z za• 
bójstwem l\iłku osób; 5) klika morderstw 
w pow. oszmiańsk1m; 6) or2aniiacj~ 
bandy zbójec!<iej tamże; 6) strzelanie do 
policji tamże; 8) kilka rabunków i za­
bójstw w grnaicach pow. lidzkiego i 9) 
rabunek przed dworną miesiącami u p. 
Dubickiego w Ejzyszkacil na kilka tysięcy 
rui.> li. 

a. 

X S®neacyjne rewelaoje., 
„Riecz" na podstawit: relacji znanego w 
Wilnie lekarza psychjatry d-ra Krasiń­
skiego, zamieszcza wstrząsający opis 
okropności, jakie się dzieją w szpitalu 
dla umysłowo·chorych w Nowej Wiłejce. 
jede~ z chory_ch Iwanow został zabity, 
drugiego utopiono w wannie, trzeci uto­
pił się sam. Są kobiety otrute i uda­
szone. Choremu Lifsztadtowi połamano 
żebra. jeden chory uciekł ze szpitala 
i wpadł pod pociąg. Pewną chorą na· 
karmiono za karę jej własnemi odcho„ 
darni. Dozorczyni Rabko rozerwała 
organy płciowe chorej lcikawiczowej. 
Inny dozorca znów zgwałcił chorą, która 
zaszła w ciąż~. Dyrektor szpitala Jaku­
bowicz w sprawozdaniu swem milezy o 
tych wszystkich okropnościach. Tym 
lekariom, którzy ośmielają si~ krytyko„ 
wać panujące stosunki, Jakubowica 
udziela dymisJ i. 

X Odczyt p. Tyezynina. 
Poseł grodzieński do O.urny. Tyczynin, 
wygłosił w Domu Ludowym odC27)1t o 
.Rusi Chełmskiej i o projekcie utwo­
rzenia gub. chełmsldej•. ChociażlwstQp 
był bezpłatny, zaledwie garstka„ · publi­
czności ze sfer nii.szycb zapragnęła u• 
słyszeć nacjonalist~ grodzieńskiego. 
Przedstawicieli duchowi eństwa;pra w osła• 
wnego, administracji i wojsk.Owych nie 
było wcale. W połowie odfj!zytll g.arstka 
słuchaczów zaczęła topnie,,f. a po 01ta 
mich słowach prełegenfa rozległo si 
lulka otdasków. Tyczyn~ nie ll1fał po 
wodzenia. chociat uboleM1ał nad przełl.a 
dawaniem ludności cbełfanskiej prz~ l)O 
laków 1 <1ucQ.owieństwo katQ~kit. 

Wiadomości krajowe. 
+ K.onfisłtata. Na mocy cłe· 

cy~ji warszawskieQo komitetu do spraw 
prasowych polecono skonfiskować 'ostat­
ni numer „Szczuttca•. 

+ Długowieozaot.6. Przed 
kilku dniami zmarł w Kali:>z11 mieszka· 
niec Podgórza Walenty Matuszkiewicz. 
przeżywszy lat Uu. Zmarły pamię*8ł 
dużo zmian w Kaliszu. między innemJ 
pamiętał złud .Monarcnów w roku 1sła 
1 poświ~nic pomnib aa piecu Hl. 
Józefa. 

+ Wybuch w tabaawce. Wczo· 
.raj, o godzinie 8 wieczorem w fabcyće 
celuloidu Rosenberga przy ulicy Krót· 
kiej w Cz'5tOCh(.>twie nastąpił wybuch. 

Wiród robotników. wychodqcydl 
podówczas z fal>ryki powstała panika, 
wskutek pogłoski o Hcznycb ołJarach. 
które zna.łady śmierć w ogniu. Na sku-

PIJ AK. 
mężczyzna, wysoki i silny. o grubych rysaeh 
twarzy. 

- Przyszedłeś wreazcia - gniewnie za­
wołała żona. - lut od godziny czekamy na 
ciebie. 

- Niepodobna za~rzym&e ojoa w domU­
rzekla Anna do syna. · 

- Lepiejb7ii zrobiła, n1- ez7ni1'C mu 
ładnych wyrzutów-odpar: BJD. - Ojeiee pra­
cuje cały tydzień, cbeialb7 1it wito cbo6 W 

niedziel~ trochę zabawić. 

Antoni jest stolarzem. Już około dwu­
dr.iestu J3t pracuje w jednem i tern samem 
miei01e~ tu też założył sobte warsztat własny. 
Jest to pracowity i uczciwy człowiek, ale ma 
Jedna. wadę: w każdą niedzielę upija się. 

Antoni ma żonę i jedynego syna Reinhol­
da. Blady ten, osiemnastoletni młodzienlec, 

Uąiczy prawie ciągle nad ksiątkami. Jeszcze 
pachol1'ciem będąc, zyskiwał za swe zdolności 
ł piiność uznanie nauczycieli, którzy namówili 
Ojca, by pozwolił Rynowi porzucić rzemiosło. 
Antoni 01e iest zamożny, ale dzięki &wej pr&• 
ey ui1Hnei zarabia tyle, by módz łożyć na nau­
kę s:rna. W la inie teraz Reinhold ma zda­
~·ać oatatE czne egzaminy i bez wątpienia zda 

i:: :hvietnie; cate życie spędzil nad ksit\żkami, 
kt~iro nad wszystko ukochał. 

* * • 
O~ót i ósma, a ojca wciłlż jeszcze nie 

v-.·idać -- rzekla, zwracap\c się do Reinholda, 

ina.tka 1 ego, Anna. - Pewnie znowu wróci pi­
jany. Co niedziela powtarza się to samo; trze. 

bu czekać na n1ego. a obiad tymczasem styg„ 
nie.„ 

Wt.em w sieni rozległy się kroki, i do 

p,)koju wszedł stolarz. By~ to czterdziestoletni 

- Samiście winni - odparł nieeo „wsta­
wiony11 stolarz, - Ileż to razy mówiłem, by 
na mnie nie czekać ..• 

- Gdzieżeś to był tak długo? 

- W piwiarni„. A ty Reinholdzie? W clłlż 
nad książkami? Zabaw si~ choć raz z twymi 
rówieśnikami. Jeszcze mi się rozchorujesz z 
tej ciągłej pracy. 

- Wkrótce mam egzaminy, ojczet 

- Jeśli ich nł\wet nie zdasz, 'to i tak ro· 
dzice się ciebie nie ·wyrzek.nłł, - zaiartowal 
ojciec. 

- Jużeście siQ dosyć napracowali dla 
mnie-odrzekł Reinhold. 

Siedli do atolu. Po pewnym czasie Anto· 
ni wstał z krzesła i zwrócił sifJ do wyjścia. 

- Znów wychodzisz? Jeszcze nie masz 
dosyć?-wybuchntla Anna. 

- Nie gniewai śię, o dziesi,tej btdę w 
domu. Obiecałem towarzyszom, że przyjdę ... 

- Dobrzy to towarzysze, tak późno wló­
czący się po knajpach! .•. Wszak wlest, te po­
tem przychodzisz zwykle dopiero nad ranem 
i następnego dnia nie możeaz pracować. 

Lecz żadne perswazje nie pomogły, sto· 
.larz wziął .z k ,ta la1kQ i wyszedl. 

* 

- W sak ni• wymagam wiele... Niechby 
wypił jeden lub dwa kieli1Zki... Ale gdy noc 
calą nie wraca, lęk.am siQ ..• A nasttpne~o dnia 
przychodzą. klienoi i cóż mam robićl ••• W a•ak 
nie mogę powiedzieć, że mąt apitJ .tak. bela.,. 
A sąsiedzi wołają. złośliwie: ,,Mą.i pani dzisiaj 
zrana-wcześnie wrócił!„ Pewnego razu pobił 
się z kimś i wrocil do domu., krwią. cały zla­
ny! Słuchaj Reinholdzie nie pij nigdy - czio• 
wiek pijany gorazym jest od z.wierzęcia. 

Godziny mijały. Wybiła północ,· a stola ... 
rza .]eszcze nie wjdać. Rełnbołd 1:am nąl 
ksil\tke i przeciągn~ł się. 

- Nareszcie sk.ończyld - o.i:ebo rzekła 
matka. Zepsujesz sobie wzrok. Gdzież to oj· 
ciec być może'? Z pewuościa, w zlem. towa­
rzystwie przepija swój zvobek. Meieb7I 
ty •.• 

- Wiem. co chee.sz powiedzieć - p zer• 

wał 1ei syn.-Nie. nie p6jd' po ojca .• 

W takim razie pójd•· ilatn&t A.le <>n po 

pijanemu wszakte nit<ogó niai sW.Gbt&, pró~ 

ciebie. 

-Dawniej-to prawda.„...;dparl R•łohołd­

Iecz teraz odk~d i estem dojr.-:&łY.m. lłfl'&•J• U> ł 
jemu i mnie przykrość.„ 



tek wybuchu wszczął się pożar, który 
:>omimo wysiłków straży ogniowej nie· 
fJawem ogarnął całą fabrykę. 

Przewidy :vane są znaczne straty. 

+ Tadeusz u Id, literat młody 
tokujący dobre nadzieje zmarł w War• 
5zawJe w 26 roku tycia. ' ., 

·Koncerty histor.-pedagogiczn~. 

Przed dwoma laty; Staw. nauczycie­
tł ehrześcian za!nicjowało na wzór 
.War5zawy, urządzanie w 11aszem mieście 
koncertów historyczno • pedagogicznych 
4ła łodzieży szkol ne1. 

ŁOdź, pozbawiona jaldegokolwiek śro· 
dowłska ar1ystycznego wdowolić się 
musi tylko ki..>ncertami przyjezdnych, 
które z powodu wysokteh Len są tylko 
,dostępne dla ludności zamożi,eJ, SLersza 
'IZf!Ś p1,1bliczność, Jak równieź i młodzież 
zruc si~ musi teJ chwiiowej, lecz zbyt 
drogiej przyjemności. 

Wobec tego, zarząd Stow. nauczy. 
tJeJJ, rozumie j ąc doskonale znaczenie 
muzyki przy wychowaniu 111oralnem 
młodzieży, postanowił od czasu do cza­
su uriądzać koncerty historyczno·peda­
gogiczne, w pewnym należytym porząd­
ku, które umożliwiałyby dosięµ mło­
dzłety. 

Przedstawienia teatralna 
dla naszych prenumera- orów. 

. 
Drugie przeJstawienie dla naszych 

prenumeratorów w Teatrze Polskim Zd­
werow1cza odbędzie się w piąte 1<, dnia 
22 b. m. 

Dana będzie wesoła komeclja Mol· 
nara p. t. 

,,gwar zista przyboczny". 
Bilety na to )rzedstawienie po ce· 

nach o połowę ~niżonych nasi prenu. 
meratorowie mogą nabywać w kantorze 
.Nowego Kurjerłł Łó dzl<i ego„. 

Redakcia 
„~.Jow111 E{urjera Lodzg«.11 

- Na wczorajszem przedstawieniu 
„Gwardzisty„ publiczność bawiła się do· 
skonale. 

W sali rozbrzmiewał śmiech przez 
cały wieczór. Ale bo teź rzadko która 
komedja posiada tyle humoru szczerego 
1 tyle sytuacji lcomicznych. 

Grana w doskonałym zespole dy­
rektora Zelwerowicza, oraz p. Arnawi­
nówny i Maliszewskiej powinnaby ona 
bawić publiczność przez długi ~zęręg 
wit!czorów. 

jako myśl zu µełnie now.ą, na grun-
.cie naszego miasta, p r1y 1ęto zamiary KR Q N I KA. 
Stow. z n1edowien:eniem. Sala oodczas 
pierwszych konce1 tów ś wieciht zazwy- -
czaj lJUStkami. Nie zral.ałc> to jednakże 
:inicjatorów. Ze zdwoioną energją pra­
cowali oni w dalszym ciągu. I powoli 
zacz~to też do nic il nabicrnć w1ękSle go 
'!'.&ufania. 

Na :w n certy i · OC7.ęła ucz.ęszczać nie 
tylko młodzi . ż, ale 1 1ai:.±c publiczność, 
składająca :-i ę p1zew<1i.n t.! z mas robot· 
niciych. 

Nie chcąc poczęte dzieło1 za rowia­
dające się wspaniale prze rywać zarząd 
stowarzyszen ia i uż obecnie czyni przy­
~otowania oo dalsze j seqi !wncertów, 
klót'e odbędą się wkrótce. 

Zywimy więc n:eµronną nadzieje, iż 
.iodzianie uaclal pO D ierać będą szlachet­
ne dążenia stowa:zy:>lenia n:rnczycie!i. 

Tyoi b.>wiem wyna;,!rodzq oni w..;zel­
żasłu~i 111 1.: :-d udzonyc!i pracowników w 
działalności dla dolm1. młodzieży szkol­
nej. 

M. Różyc. 

„Tolle Wirtscha ·t". 
Dyrekcja teatru niemieckiego w Ło­

dzi zapowiada przedstawienie komedji 
„ Tolle Wirtschaft„, która zyskała rozgłos 
z powodu pierwotnego tytułu .Połnische 
Wirtschaft•. 

PoJacy pod berłem Habsburgów za„ 
protestowali przeciw wyslawieniu kome­
dj1 w Wiedniu. Spraw~ .zatagodiono w 
ten sposób, że zmieniono tytut i w ko­
mcd1i powykreślano ustępy. któreby mo· 
gły obrażać polaków. Dziwi nas, że dy­
rekcja teatru 11iemieckicgo w Łodli wy• 
;;tawia lQ lwmedj~. chociaż ;JOd tytułem 
zmienionym. Nie wypada czynić tego w 
mieście polskiem, w kraiu odwiecznie 
polskim.· 

To też mniemamy, że dyrekcja tea· 
tru • Thalia" albo odwoła przedstawie· 
nie komedji, albo przynajmniej posl<reśfa 
ją tak, by w niczem polaków nie draż· 

niła. 

= Pieli" :i111szy dzień i sieni. 
Dziś, podh1 ~ lrnkndarza rozpoczyna się 
jesieii. Aura wyprzedziła cokolwiek ka 
lendarz, gdyż eh.lody jesienne, z małemi 
wy , ą t ·ami panu iq od dwóch tygodni. 

= (r) Przyjazd guberna­
tora. Wczoraj o godz. 4 m. 15 po 
porndniu przybył do Łodzi lwleją fabr.­
Mllzł' ą guoernalor piotrkowski szambe· 
lan Jaczewski. Na dworcu oczekiwał 
policmajster Riezauow, w którego to­
warzystwie gubernator udał się nie­
zwłocznie do domu przy ul. Rzgowskiej 
nr. 6, gdzie miała onegdaj mie1sce wal• 
Im z bandytami. Nastt;pnie p. guberna­
tor odwiedził dwóch rannych stójko„ 
wych w szpitalu św. Aleksandra. 

Dziś - jak si~ dowiadują pismL1 
niemieckie - gubernator obecny będzie 
na pogrzebie slóJkowego zabitego pod­
czas wall\i z bandytami. 

= (r} Przyj zd inspekło· 
ra. Wczoraj przybył do Łodzi w 
sprawach stużbowych starszy inspektor 
fabryczny gub. piotrkowskiej, łntynier 
Stern. 

= (r} .Zmiema dyrekto1•a. 
Dyrektora ·łódzkiego gimnaz1um żeri • 
skiego p. Gramakowskiego mianowano 
dyrektorem gimnazium męskiego w 
Siedłca::h. 

= (r) Zamknięcie szkoły. 
Z rozporządzenia kuro>1ora war::;z. oifft:­
gu naukowego zamlm 1ęto w Łodzi szko­
Ję 41 hoła Stow. „Jedność•\ pracowni­
ków kolei warsz.-w1edeńsl\iej. Szkoła ta 
mieściła się przy ul. Benedyl\!a nr. 98. 

== (r) Pogotowie nocne na 
Bałutach, zorganizowane prze:!: żyd. 
Tow. zapomogowe 11Miszmeres Hacho· 
lim" udzielito w pierwszym ty~odniu 
istnienia pomocy lekarskiej w 85 wy­
padkach. 

= (r) Z komitetu giełdowe· 
go. W myśl uchwały zupadłej na na­
radzie lmmitetu giełdowego wspólnie z 
przedstawicielami banków i instytucji 
przemysłowo-handlowych, wczora1 od­
było si~ pierwsze zgromadzenie gie.łdo­
we, w celu wza1emnego porozumiewania 
się na gruncie neutralnym i dokonywa· 
rna tranzai<cJi papierami. Zebranie było 
ożywione. 

= (r) Z ·b .iura teae oniezne­
go. Władze wyższe zawiadomiły za­
rz(1d łódzl\icb telef o nów rmeJs!dch, u 
zatwierdzeniu kosztorysu przyłączenia 
do sieci telefonicznej 250 nowyc.:11 apa­
ratów. 

tomów, świeżo zaopatrzono w du!y 
bór nowości. 

Dzięki powiększeniu iiości tom 
a takie i lokalu, z czytelni b~dzle me 
korzystać większa ilość osób. 

-= (a) Os bi te. Dr. medy 
Stanisław Bartoszewicz, zarząd 
miejskiem łaboratorjum łtygienic~ 
powrócił z Drezna, gdzie bawił 
wystawie hygienicznej. 

- (p) W szkole przy ul. 
giej nr. 45. Manelo Salomon, 14. 
uczeń, w gonitwie podczas pauzy u 
przyczem uległ iwichnif:ciu wielk 
palca u prawej reki. 

= (r) Z fabryk. W f 
11 Brauna i ~urowicza„ przy · ul. Juli 
nr. 9, wywieszono zawiadomienie 
nistracj1 fabr., że z powodu sł 
zbytu towarów fabryka czynna b 
tylko przez 4 dni w tygodniu. 

- W fabryce D. E 1chlera przy 
Zawadzkiej nr. 21 zalcomunilwwano 
botnikom, że z powodu gruntownej 
stauraCji gmachu fabryka zamkni~ta 
dzie na dwa tygodn ie. 

= „PrzyszloićH. W dnia· 
b. in., to 1est w niedziele odb~dzie si 
godzinie 4 po r>Oł:idnlu nadzwycza 
zebranie członków w lokalu własn1 
l<onstantynowska nr. 5. 

W dniu zaś 29 b. m., to jest 1 
piątek odbędzie sii: przedstawienie 1, 
tralne. w teatrze Popularnym P' Miele 
skiego na dochód tegot Towarzy.:;1 
„Przysz.łość• po cenach zniżonych r 
wie do 20 procent. 

Bedzi~ wystawiony wesoły woc1 
wiJ ze śpiewa mi ł tańcami w 4 akr 
. !(rakowskie zuchr. 

Bilety wcześniej na!ety nahywać , 
rokalu Towar7.ystwa codziennie od 
dzłny i do 10 wieezore:m, oraz u cdo 
ków Towarzystwa "Przysz.tość• poz~ 
stałe zaś b~dą sprzedawsne v.• kasie tei 
tru w dniu przedstawienia od godzmy 1 
po południu. 

W d;1iu 2 października r. b., to i~ 
w poniedziałek; na wniosek dyrektor. 
teatru Polskiego p. Zelwerowicza, któr 
chcąc poprzeć Towarzystwo .Prz~ 
szłość" bedzie dane przedstawienie te& 
tralne w teatrze :tolsk!m. Połowa ctj 
stego zys!rn bc;dzie ofiarowaną Towi 
rzystwu „rrzyszłość •. 

Bilety na przedstawienie w teatr 
polskim nabywać beC:zie można od dna 
25 Września r. b. w tymże lokalu To 
warzystwa i w cukierni Ulricnsa. 

=. (~) „Prac:.a'~· Czyte~nię. Sto~ '· Poniewat Tow. „Przyszłosć-" ni! 
robotmk~ 1v • ~raca . • .~tóra m1~śc1ła S!~ jast popierane przez żadnych filantrc· 
dotąd ~.izy uhcy P!otr1cowskfe1 nr. 247, pów Komisja zabawowa oraz Zarząd To 
przeniesiono obecme do oowego ob3zer- warzystwa ma nadzie:ę iż zaw·ze , 
nego l~!rnlu prz~'. ul •. Radwańskiej nr. 3, chodząca z pomocą ~~01icznoŚć łg~~~. 
Czytelnię tę, posradaJącą przeszto 3,000 począwszy od klasy inteligentnei, a skon 

Lecz matka zaczęła bla.gać go i on wresz­
eie uległ. 

- Dohr!e, dziś .ieszcze pójdę, leez wiedz, 
ł:e to po raz ostatni. 

Gdy Antoni wrócił do dom u, Anna leżała 
.JUZ w łóżku i zaczęta mu robić gorzkie wy· 
mówki. 

- Napadnięto na mego sfabego chłopca1 
Na to trzeba być zwierzęciem, a ni~ człowie· 
kiem, by napaść na dziecko! Musicie znalezc 
winowa10Qf 

* 
ttoe była chłodna, ciemnu. Reinhold na­

ei•n't na uszy czapkQ i podniósł kołnierz u 
palta. Przechodząc ulicą, usiyszał w piwiarni 
na rogu hałaa i krzyki. :Vtem drzwi się roz· 
warły szeroko. W oświetlonej ramie ujrzał 
ejca i kilku inoych pi,janych mężczyzn. Po 
zajadłej bójce, ojciec Rejnholda został wy­
pohnięiy na ulicę, a drzwi za nim zamknięto· 
Stolarz prtdko pobiegł przed siebie. Reinhold 
pobiegł za nim. 

- Poczeka)! Zatrzymaj się! - wolał na 
•ego. 

Leez piianica myślał, że to któryś z jego 
pij•nej kompanii goni go i prześladuje. 

- Co, jestes tu znowuł - zawołał ochry­
płym głosem, i odwróciwszy się nagle, a nie 
poznawszy syna, z całej siły uderzył go l llską 

w głowe. 
Reinhold, za.lany krwią, runą,l na :tiemię, 

a Antoni z pośpiechem udat się do domu. 

- Zdaie m1 się, żem nieco za. s ilnie ud • 
rzył, - mruczał do siebie. - Lecz pocóż Lnnie 
doganiał?.„ Wszak miałem obowiązek bronić 
sią... Lecz mo±e rzeczywiście za silnie ude· 
rzylem? Eh, nic mu nie będzie! Bedzie go 
trochę glowa bolala, ąle to przejdzie i prędzej 
wytrzeżwieje;!. 

• • 

- Gdzieź ty si~ włóczysz tak pótno? Mu· 
szf) zawsze po ciebie posyłać! Gdzie jest 
Reinhold? 

- A czyż on ieszcze nie śp if - zapyta.Z 
stolarz. 

- Pos~alam go po ciebie. 
- Ileż to razy trzeba ci powtarzać, że 

tego sobie nie życzę. Jeżeli go 1eszcza raz po 
mnie poślesz, to do domu wcale nie wrócę. 

Zapalił fajk~ i usiadl1 oczekując syna. 
Wkrótce rozł.-glo się stukanie do drzwi. 

Antoni pobiegł otworzyć, spodziewał si~. że 
to Reinhold. 

- Kto tam? - źapytal. 

- Stójkowy. Proszę otworzyć. 

W 1ednej chwili stolarz przypomniał so• 
bie zajście po wyjściu z piwiarni. Glnpie U· 

derzenie! Może chcą go aresztować. Z pewnem 
wahaniem otworzyl drzwi. 

- Panie! - rzekł policjant - przynoszQ 
panu smutn~ wiadomość. 

Stolarz zbladl. 
- Nieszczęście spotkalo pańskiego syna. 
- Mego syna- krzyknąl stolarz. - Boże 

mój„. 
Anna, usłysza,vszy krzyk męża, przybiegła 

z sypialni. 
- Naszego Reinholda spotka!o nieszczQś­

cie?-lamentowała. 

- Tak 1 napadnitto na niego'.'.":' powiedział 
·--stójkowy • 

- A tak, morderca chyba niedaleko li~ 
ukrył. 

- Morderca!? - dztkłm głosom krzykn&I 
Ant()ni. - Mo}e dziecko zabito?! 

- Nie poddawaj się pan ruzpaczy _;, pri­
bował pocieszać stóJk"wy. - Naturalnie je11\ 
to straszne nieazozQście ••• Widooznio uderzono 
go lask~ w glow~. 

Przy tych slowach Antoni zbladł jeszcze 
bardziej. Straszny domysł zajwltał w jego 
mó1gu. 

- Znaletliśmy syna pańskiego w stanie 
nie przytomnym. Na part minut odzy kar przJ· 
tomnolć. i na pytanie, kto go uderzył. odpo· 
wiodzial „Nie W1$111'ł. A potem .•• 

- A cót potem? -- lkaj,c, krzyk~a 
matka. 

- Potem u marl. 
W tym czasie przyniesiono zwloki Rein· 

h olda. Z rozpaczliwym ,jękiem rzuciła się kQ 
nim mat1ta; stolarz zaś wtulił sio za atos de· 
sek i krzyknął nieprzytomnie: 

- Jam tego nie chciał, jam tego n; 
chciaU 

Z trudnością zdołano wywleo go stamtął 
- obłąkanego. 
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r,zywsey na robotniku pospieszy na oby­
dwa te przedstawienia teatralne licznie. 
aby zasilić do!~ m:znpłą kas~„Prtyszło· 
ści•. 

= (r) „ceska Beseda". W 
hledzłele dnia 24 b. m. o godz. 3 po 
poł„ w sali towarzystwa śpiewaczego 
.Lutnia• (Piotrkowska nr. 108) odbi;:· 
dzle się organizacyjne ogólne zebranie 
Towarzystwa .Ceska Beseda", w któ· 
rem mają prawo uczestniczyć wszyscy 
w Łodzi i jej okolicach zamieszkali 
<::zes1. 

WYPADKI w LODZI• 
m::::: (r) Echa zabójstwa agen­

ta. Podczas śledztwa w sprawie bandy· 
ty Józefa D~bskiego, zmarlego już w 
,;zpitalu, sprawcy zabójstwa agenta po· 
łicji śledczej, Michała Kosiorka, stwier­
dzono następujące szczegóły. 

Robotnicy fabryki l. K. Poznańskie­
go 29-letni Franciszek i 3l ·łetni Józef 
Zelochowic znajdowali sic; w ciągłych 
stosunkach a: Józefem D~bskim, Który 
ich też c~sto odwiedzał. Józefa Zelocha 
iesłano w roku 1907 do gub. wiackiej 
za należenie do orgunizacji bojowej; brat 
jego Franciszek odsiadywał wówczas ka­
re więzienną, następnie zas zosta~ rów­
nież zesłany za przest~pstwa polJtyczne. 
Obecnie obu braci aresztowano w Ło, 

Antoni Lempczak, lal 29, robotnik, Ml· 
chał i Władysław Pa;;roccy, mularze, 
lat 34 i 33 i Helena Kw1atkow~ka, ro­
botnica, lat 24. 

Wypadek powyższy miał miejsce 
przy. ulicy Brzezińskiej 11r 16. 

Wszystl<im poszkodowaiiym. jak i w 
powyższych wypadkach, z pomo.:ą µrzy­
był lekarz Pogocowia. 

ZtiłMIEJSCOW ~. 

c:c Drzewa kwitną. W kilku 
wioskach w okolicy Dobre) i Łagiewnik 
tu i owdzie zakw1tly kasztany akacje 
i t. p. W Łagiewnikach nadto zal~witły 
kartofle. 

Dziwnie wygląda taka drzewina 
pokryta pożółkłen11 Hśćmi i kwieciem. 

= \X) Ospa. W kol. Radogoszcz, 
prq ul. Stefana w domu Ryksa, wy• 
buchni;:la śród dzieci epidemja ospy. 

Celem stłumieniania zarazy w za• 
rod! u, zarządzono iwlacje i rnn.:.: środlu 
zaradcze. 

= (x) Ująoie zbiegłei. Zbie­
głą w tych dniach z aresztu gmiunego 
w Aleksandrowie, oskarżoną o kradzież 
Anastazj~ Andrecowową, ujęto wczora1 
i osadzono w areszcie. 

czowych: czapkę z zielonym kantem, pe­
le;yne sukienną, mankiet ze spinką, 
:;µinkę. portmonetkę z 52 kopiejkami. -
chusLK~ do no~a, zegarek z dewizką , 
list na :niię nauczyciela Rudzkiego, tor· 
nister z 6 l\siąd.;am1 i 7 ka1etami, ko­
respondern.:j~ !1<.l 18 półarkuszach, zło­
żoną, przez Bron.sława Chrzanowskiego 
- zwrócić temuż. 

5 listów na imi<: Jana Chrzanow­
skiego zwrócić adresatowi. 

List adwokata Tl'uchowskiego, no· 
tatkę w jęz. rosyjskim, kwit te!egraficz· 
ny z d. 3 marca 1910 r., kapelusz fil. 
cowy, parę butów męskich, palto ciem­
no-szare, paito zielone, Jesienne i letnie, 
czapkę sportową1 album i 19 kajetów z 
utworami literacldemi, różową kopertą z 
listem na papierze kopjowym; 20 r~lm· 
pisów łilerackich, depesz~ w Języku pol­
skim z dn. 2 ma:a i 28 czerwca 1910 r. 
oraz 4 ł1sLy, pi::.i.rne przez l~onikiera do 
żony - oddać spadkobiercom skazane· 
gu Ronil,iera. 

List Ronikiera do matki zwrócić hr4 
Ronikierowej. 

List po polsku od iN. Chróścickie­
go na imię Ronikiera; 3 listy od Roni­
kiera do Romana Ratomskiego i 2 listy 
od Ronikiera do Marii Ratomskiej -· 
zwrócić adresatom. 

dzi. 
Franciszek Zeloch teznai, te Dęb- Ze sceny i estrad>: Oryginał przekazu pocztowego na 

75 rb. adresowany na imi~ Zawadzkiego 
przesłać do. izby oorachunkoweJ war­
szawskiej. 

skiego znał od lat kilku. Poznali ::.1Q ·reatr łćd~ki ;.t:ei~.u~rowicza. 
przy pracy jako robotnicy fabryki Szwarc· 
smlca przy ul. Sredniej. 

Dęb·ki był kochankiem niejakieJ Wi· 
ktorji Jarzębowskiej, meżatki, co oczy· 
wiście narażało ją na przykre sceny ;,:; mę­
żem. Wobec czt;stych skandali fabrykant 
& zmuszony był wydalic jarz~bo«~k<l 
J fabryki. 

. Policja aresztowała brata Józefa 
Dębskiego, 34-letniego Walentego Dęl>­
i:ikiego, l<aranego w roku 1907 za za­
mordowanie swe} kochanki. 

a: (r) Aresztowania. Wcztn·aj 
liokonano licznych aresztowań. Are5zto­
wania te są w zwi,zku z walk'ł z ban­
~y-tami na ul. Rzgowsłdej. 

-= (a) PPzywłaszozenie. Za­
ł.aldzający firmą, Aleksander Kaufman 
przy ulicy, Zachodmej nr. 67, z.awiado· 
mił policję, że pracownik firmy Icek 
<lurewicz, odebrawszy wczoraj z tutej• 
szego oddziału Wołzsko-Kamskiego ban­
lw za przekazem 1000 rubli, pieniądze 
'.te sobie przywłaszczył i zbiegł nie wia· 
Aamo w jakim kierunku. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 
= (p) Upadki. Ruchla Poznań­„ żona krawca, lat 34, spadła . z bal­

konu na bruk przy ulicy Zgierskiej 38, 
wskutek czego złamała prawy obOJ· 
czyk. 

- Przy ulicy Lipowej róg Zielonej 
isław Strajkowsto, mular-l, lat ~ 

epadł z wysokośd pi~tra na bruk, kale· 
~ głOWE:. = (p) Uderzona. Tekla Krzy. 
iak, żona stolarza, lat 5 l, uderzona tq• 
.pem narzfidziem na ulicy Kdmiennej 22, 
'uległa okaleczeniu twarzy. rąk i czoła. 

= (a) Podrzucenie nowo­
rodka. W dole kloacznym przy ulicy 
Krótkiej nr. 13, znaleziono zwłoki no• 
worodka rodzaju żeflskieg~ 

Odszukaniem wyrodnej matki zaj~ła 
policja. 
== (p) Podczas prałiy. W fa· 

:bryce przy ul. PiotrkowskieJ nr; 167, 
'.Rozalja Janczak, robotnica, I. 151 do· 
stała kurczów tołądka. 

- Władysława johaA, robotnica fa. 
:bryki Miksa przy ul. Wólczańskiej nr. 
·123. dostała ataku histerycznego. 

ma (p) Dla bPaku pracy. Przy 
Karo!a nr. 12, Wawl'zyniec Krawczyk. 

keloor. l. 30, zrozpaczony widmem n<:· 
d:ty i głodu, z powodu braku prncy, 
otruł ~ sublimatem. 

c::s (a) ltradzle*e· Nocy wczo· 
rajszej nieznani zloayńcy, zakradłszy si~ 
na &tryd1 domu nr. l przy ulicy Cmen­
tarnej, skradli rozwi~ą tam bieliznę. 
wartoścł 300 rubli, nał~ do ~'ł(ii.iego 
śledaeao z rewiru p. ~.1.:&kowsk:ego. 
Za iadomiooa o krad:duy ~cHcja zajęła 
sit; eMrgiczme oduukaniem <1.foczyńców. 

- Ontgdai w nocy n!f:zrumi zło­
dz.ieic, otWOlZY\YSl;,V OO!wl ~odrobio~1yrc 

Z kancdafji teatru komunikują nam 
co nastę 1rn;e: 

Dziś, premiera nigdy w Łodzi nie· 
granej znakomitej komedJi' Szekspira p. 
t. .stracone zachody m lości" przy 
współudziale całego prawie µersonelu, 
z nową wystawą. 

W sobotę, na reperluar naszej sce.:. 
ny wchodzi najnowsza sztuka jednego z 
najzdolniejszych dziś dramaLo-pisarzów 
światowej sławy, Szoło.ua Asza p. t. 
.Ziomkowie„. Autor malme z przedzi· 
wną plasLykij stosunki emigrantów~ż.y. 

dów Ameryce, daJqC jall zwykle tło peł­
ue barwy i prawdy życiowej, dosadnią 
charaktery=.,tyl«~ osób dziahtjących i gry­
z<icą satyr~ ua zameryirnmzowanyci1 
cm1gra11t6'h. 

W „Ziomkach" główne role wyko­
nają panie: Maliszewska, Broniczowa, 
Braunówna, Marecka, Wirska i Strychar­
ska, oraz panowie: Tatarkiewicz, Przy­
stańsl~i, Trzywdar, Gliński, Szebeko, 
Gurynowicz i Schrot. 

„Ziomkowie" żywo zainteresowali 
naszą publiczność. 

W przygotowaniu .Ciemna plama", 
światowej sławy, kome:lja Radelburga i 
.Domy poiskie", sztuka historyczna w 
S·ciu aktach. 

Teail:r Popularny. 

L lrnncelarji teatru komunikują nam 
co następuje. 

Dziś we czwartek daną będzie zna­
komita 1wm2dja w 3 akta<.:h p. t. .Pa­
pa„ z p. jarsz~wską w roh główneJ. 

jutro w piątek ul<aże się po raz; 
drugi sensacyjna sztu rn w 3 aktach 
pod tyt. „Pietdelnica" z 1i. jurszewsk<ł w 
roll głównej. 

Powyższa sztuka zyskała na pierw­
szem przedstawieniu ogromny sukces 
artystyczny dzięki swej lnteresującej 
treści jak i grze pernej wyrazu zwłasz­
cu roli głównej którcl odtwarza z ar· 
tyzmem p. Jarszewska artystka sceny 
krakowskiej. 

W sobot~ po południu trzecie z 
rz<:du przedstawienie dla młodzie!y po 
najniższych cenach „Hajduczek" w 4 
aktach z pówieści Henryl<a Sienkiewicza; 
wieczorl!m zaś o godz. 8 m. 15 ui<aże 
siQ po raz pierwszy sztulca w 7 odsto­
nach p. t. .Krzyzacy• z powiesci H. 
Sienkiewicza. 

Sztuka powyższa graną ~będzie ku 
L".ZzCzeniu rocznicy pamiętnei„Grunwaldu" 
przypadającej w tym mie$lqcu. 

Echa procesu Ronikiera. 
khH:Ztill, dostali ~ cW o!r„i~dU tOl.łlłHÓW ---

Książka kasy oszcz~dności i kwit 
Banku z dnia 14 maja n. s. 191 O r. na 
imii;: F. Zawajz11:iego; portier<: 1 serwet~ 
oraz czyste prześcierauto-Gwróc1ć F. Za­
wadzkiemu. 

Dwa blankiety wekslowe i 23 ro. 
gotówki\, znaleiione na miejscu 11 rze­
su:pstwa, użyć na pokryćie czt:ści kost· 
iów sądowych. 

Pozostałe dowody rz:eczowe znisz­
czyć. 

Wyrok na Ronikiera, o Ile nie na­
stąpiłaby apelacia na zasadzie art. 945 
p. I ust. postęp. kar., po uprawomoc­
nieniu, lecz jeszcźe przed wykonaniem, 
będzie przesłany do ministra sprawiedli· 
wości, który przedstawi go do zatwier­
dzenia Najwyższego. 

Po zamachu 
w Kijowie. 

Wola Cesarska. 
Generał-gubernator lcijowski ogło· 

sił, że Najwyższą wolą jest, aby nie do­
puszczano s1e ekscesów, skierowanych 
przeciwko ludności żydowskiej. Ogło· 
szenie to wywołało natychmiastowe U· 

spokojenie w całem mieście. 
Jeszcze szczegóły zamachu. 

Kula. którą prof. Zeidler wydobyl z 
rany u premiera Stołypina, była nieco 
spłaszczona. Tłomaczyć to należy tem, 
że kula trama w order św. Włodzimie­
rza, któr~ Stołypin nosił na wst~dze, 
stłukla emalJ~ w środkowej cz~ści or• 
deru i zm1emła pierwotny kierunek. 

Na pomoc Stołypinowi pierwszy 
nadbiegł prof. Rein. Stotypin , stał sam 
jeden. Wszyscy. znajdujący się przy 
nim w chwili wystrzałów. rozbiegli się. 
Gdy ranny zdjął mundur. Rein powie· 
wiedział; .Ekscelencjo, proszę usiąść i 
pokazać, gdzie jest rana". 

Premier pokazał ranę, z której za­
czynała się sączyć ł<rew. Rein wraz z 
doktorami Czernowem I Afanasjewem, 
którzy przyszli w tym czasie, okazał 
rannemu pierwszą pomoc. Po upływie 
22 minut ranny premier znajdowai· sit: 
JUŻ w lecz111cy dr. Malwwsk1ego, 

Ostatnie chwile Stołypina. 

Lekarze stv.-1erc1zajq nadzwyczajmi 
cierpliwość Stołypina, i{tóry a111 razu nie 
wyrazit obawy śmierci, a w chwili l;ry­
tyr.zneJ, b~d'lc; na stole operacyjnym, <io· 
pytywał si<: JC;)zcie o zdrowie rannego 
l;;apelmistrzd teatralnego. 

firmy S. K. Aron, pn:.y -:.\Ecy Passc~ · W uzupełnieniu wiadomości <>.WY· 
Salica, l)J', iO, zkt<i .f.io!~f(!! tO'fi~i)' wt;;·. reku na hr. Ronikiera, który podaliśmy 
tośd 1000 nabli. wczoraj, przytaczamy cz~ść rezolucji, 

Kiedy go zapewniono, że kapel­
mistrz czuje si<: zupe-łnie dobrze, ~to ły· 
pin przeżegnał si~, mówiąc: .DLi~l{i O(;· 
gu•. 

Odizukan!Ułi 2i!Qoo;·ńc6'v zajęła si~ dotyczącą dowodów rzeczowych, włą· 
~it połkja. czonych do sprawy oraz kosztów są· 

111::1 (p) ~jo~ uifo·Ltt'~.i„ Na- dowych. Brzmi ona jak następuje; 
&t,_ępu1ące osoby odnioJ~Y okaleczenia: Koszty sądowe ściągnąć z majątku 

-'.łiU<Ab Lem~ w~nlca~ lat 35, skazane!,!.O Ronild~ra. Z dowodów rie.a 

Wog61e zachowywał si~ m~t:::f 
podczas całej choroby zach/Jo·.vyw~ 
przytomność umy:,;tu prawie ~ o-:tt11.t­
tniej chwili. 

Dopiero n 1.Jll.1.~nie 6 s:trJ.G'ł i, zy. 
tomność; z.acz~• •. u1ctć: „·;;=ie!~ :• .: :; '. :U• 

daicie mi list; dajcie czerwony ołówekl* 
i tym podobne słowa, których J znacH" 
nia niepodobna było uchwycić. 

Kulaii~o„ 

Naczelnik ochrany kijowskiej, Ku• 
labko, podał prośb~ o dymisj~. moty. 
wując ją chorobą. Kulabko zaprzeczat 
jakoby dał Bogm.vowi rewolwer. 

• 
Do „Kurjera Warszawskiego• tel~ 

grafu ją: 
Wczoraj znikł naczelnik „ochran~e 

kijowskiej, podpułkownik Kulabl<O. 
I~oze5zła si~ wiadomość, te Kulab.­

ko odebrał sobie życie. 

A.resztowanie Rutenberga. 

Wielką sen~ację w Kijowie wywo' 
łała wiadomość o aresztowaniu leader• 
miejscowych kadetów, radnego miej·­
skiego, Rutenberga. Aresztowano go w 
nocy po zamachu. Aresztowanie jega 
znajduje s!t: w związku z zamachem, 
l(utenberg ooecny był na priedstawieniu 
g<uowem i siedział w krzesłach. 

Jak wiaaomo, Rutenberga nastQp• 
nego dnia wypusz;cl1)no na wolność. 

Bogrow. 
.Post Now. • podają. że jak sle te• 

raz wyjaśnia, wydz1ak ochrany petersbur· 
sk1ej znał jut w r. 1907 Dymitra Bo· 
growa _jako rewolucjonistę. Pewneg0-
razu wysłano go z Petersburga do Ki· 
jawa etapem. W r. 1903 Bogrow m1e• 
szkał w Paryżu, zwracając na siebie u„ 
wagq ochrony parysl<iej. Tam mianował 
si~ towarzysz.?m jefimowem, wydawał 
OJronrne pieniąJze na zapomogi ró· 
żnych organizaq: socJalno·rewolucy1nych. 
Był w~półpracownik1em organu eserów 
.Rewolucy1na Rossi ja". 

NasL~pnie Bogrow mieszkc:ł w Ber' 
łinie. Po przyJeździt! do K11owa are szto•_ 
wano go. Po uwolnieniu wflechał znów 
za granic(!, a po powrocie mieszkaf 
przez dwa m~es1ące w Petersburgu> 
gdzie hazar40-wni6 grywiił' w l\any 1 to~ 
lah"alora. 

* 
„N ow. 'Wr. • 'donosi, że Stołypi"' 

po przewiezienm go do lecznicy. mówił 
do otaczaiących: "'Ten żydei< byt stra• 
sznie meszczP.śliwy, gdy blady, zgi~t~ 
pQdchodził Im mnie•. 

* 
Z Kijowa donoszą, że ulica Wło• 

dzimierska, na której zna1dllje sie: le­
cznica, gdzie zmarł Stołypin, otrzym& 
nazwe .Stołypinowskiej". 

Nastrói w Kijowie. 
Pomimo zapewnień władz wyt.1 

szych, nastrój trwożliwy wśród ludności 
żydows!\iej nie ustaje. Dotychczas „ 
mieście panuje spokó;. 

Generał.gubernator Trepow ostrze• 
ga przed pogromami, grożąc surowem i 
środkami. Wobi!c tego związkowcy wy• 
dali odezwę, prOSlitC o zachowanie spo• 
kOJU • 

* 
Naczelnik ochrany kijowskiej, Ku"' 

labko, zam1eścit list w gat:ecie .Pośled· 
nl]a Nowosti", w którym tłómaczy sit:t 
że rewolweru Bogrowovv1 nie dawał, ani 
nie miał też rewolweru z wydziału o~ 
chrany. 

Ki j ów, 20 września. Postanowio~. 
no dokonać rewizii ochrany kijowskiej 
za pośrednictwem władz; :)(lUO#,Y(;h. 

Naczelnik ochrany, Kulabko, jest 
nieobecny w Kijowie. 

• 
K i j 6 w. 20\9. P. o. prezesa rad)' 

ministrów Kokowcew wyjechał do Pe„ 
tersburga. 

Do Petersburga, a nie do Sewasto' 
pola wyjechał wh:eminister spraw wew~ 
nętrznych Kurłow. 

K i j ó w, ~i.Clj9. Na pogrzeb Sto~• 
pina za.powiedziei1 swój przyjazd brac11 
Ouczkowowie, b. pretes Dumy państwo~ 
wej i prezydent m. J'vfoskwy. 

P e t e r s b u r g, 20 września. Dzi~ 
o godz. Z po południu do Kijowa wy< 
szedł pociqg n~izwycza1ny z prz~dsta" 
wiciclami i det1uu1cjarrn wyższych· rnsty• 
tuc1i pańsil.vowych. 

Pete r s b u r ::?, 20 września. Z po• 
wodu 1amuchu kijowskiego „R. Jssija„ 
r. ;;ytu;e, c:o hędlit.: dalej. Gazeta przyt: 
chodzi do · • ..:.·'.o.;kt:, te obecnie olbrzy• 
mia w:~kszo~(: spo~eczeństwa ;;rzede• 
wv.·,·~tk:em n:en::.widti wszelki teror ~ 
,~.;,a'1t. 7~·~0:e;1rY.;'.)·N ~wattów ocz.ekuj~ 
~b~raie ld;.;~;mv:'.ti~e przeciwdli&łan ie 
wil!ystkkh ·~~r;)~W społeczeństwa i wła~ 
di:y. . 
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K. i j 6 w, 20 września. W mieście Pożar Pławna 

łpokó1. Pozostawiono w Kijowie poli- . Radomsl<. Osada Pławn~ została 
ej~, któ~ą spr?wadz<?no z M~~kwy. podpalona w dwóch miejscach. o godz. 

~01sko ~ałogu1ące w K1Jow1e po- 10 w. zajaśniała olbrzymia łuna. Śpło-

(Vr6c1ło do miasta. noło około · O domów Pod ... '- • czas ratun· 
K i j 6 w, 20/9. Dziś o g: 2 po ku zostało ldlkanaśde osób poparzo­

poł. po odśpiewaniu rrodłów zwłoki nych. 
S.tołypina ~ trumnie zamlrni~tej przenie- Ot11!~rt:ie sejmów. 
1100~ na biały karawan, osypany wień· • Praga .. Sejm cz s1,1 po roczne j przer-

cam1. Za karawanem na trzech wozach wie wznuw1ł' po~iedzenia. Namiestnik w 

tłofono resztę wieńców. W pochodzie mowie wyraził nadzieję na łączną i wspól­

pogrzebowym brały udiiał nieprzejrzane ną pracę czechów i niemców. 
tłumy. . .. Wiedeń .. Pie!wsze posiedzenie sejmu 

. Tuz za ~arawanem szli wdowa. brat, mzszo~au~rr1ackiCłgo pośw1ę::one było 

bhsc~ krewm zmar!ego, minister Szc..ze- sprawie rozruchów wiede!1;:;k1ch w zw1ąz­

&ł?~1tow, generalt~j~. urzędnicy, rada Im z podrożeniem arty trnłów spożyw­

m1~~ska, przedstaw1c1ele szlachty, insty• cz.ych. 
tuc11 społecznych, organizacje mc r.ard1i- B~ło onu bardzo burzliwe, przyc em 

1t?w ze sztandarami, deputaoja ak~de- n~stąptły ostre .s~archt. między suc.Jal11y-

m1stóV.·. m1 ch1ztscjanami 1 socjai·dernokratam1. 

Pochód zatrzymywał si~ praed so· Przeciwr~o drożyźnie. 

borem Sofijskim oraz klasztorami Mi. Praga. W l\ralhradzie wynikły ro-

chajłowskim i Nikolskim. Wojsko stało zruchy na gruncie drożyzny artylmlów 

szpalerami. O godz. 5 pp. pochód 7.a- żywnościowych. Wezwano wojsko. Kilka 

łobny przybył do Ławry. Na spotkanie osób zostało aresztowanych. 
wysz!o duchowieństwo ~ metropolitą Wybu~h działa na panoer-

FlawJuszem, który odprawił nabożeństwo niku. 
w. cerkwi Trapeżnej, gdzie trumnę usta . Paryż W tulońslmn porcie na po· 
w1ono na umyślnym katafalku. kładzie pancernika „Gloire" wslmtek 

powrotu płomienia w nabój prochu wy­

buchło wielkie działo okrętowe. 

TELEGRAMY. 
Reskrypt ~~ajwyższy. 

KijÓ~· . Ogłoszono. reskrypt Naj wyż­
ł~ na iryi ; ę naczelnika kra;u, generał­
&djutanta frapowa: 
'. • Teodorze Teodorowiczu! Okazane 
Nam, podczas dni Naszego pobytu w 
daw!1em stoJ·eczncm mieśc.e ł{i j owie i 
w innych, odwiedzanych przez Nas 
miejscowościach kraju Po!ud1iiowo-Za­
chodniego, serdeczne przyjęcie ze strony 
wszystkich warstw ludności głęboko 

· wzruszyło Mnie i Najjaśniejszą Panią. 

Nasz jasny naslrój zepsuty zostat 
'Skutkiem zbrodniczego zamachu w Mo· 
Jej. obecności na wiernego Mego słt1gę, 

.świetnego wykonawcę swego obow!c!L• 
Jcu, prezesa rady mirnstrów. Ale doci;o­
dzące_ do Nas ze wszystkich stron wy­
ratema szczerego oburze11ia z powodu 
dokonanego czynu zbrodniczeoo napel· 
i . N c. ' 

n a1ą , as przekonaniem, że cala dobrze 
,myśl_ąca ludność I\ijowa ornz

1 

i1111yd1 

pdw~edzonych przez Nas n11eiscowośc 1 , 

, przeJ~la 1ednem tylko pragniemem uro• 
czystego powitania ~wego . Monarchy, 
odczuwa wraz z Nami uczucia boies11e­
iO oburzenia. 

~ pamięci Naszej ua zawsze poe 
zostam~ wyraż~n~ Nam miłość wzglę­
dem Oiczyzny 1 1 ronu ludności Kii owa 

1przedstawicieli kraju, szlachty ziemstw~ 
J włościan. • 
r Deputacja sześciu gubernji Zachod· 
ftlch, w których w prowadzono obecnie 
pstaw~ ziemską, napellliła Mnie przeko­
naniem, 2.e wszysti<ie warstwy ludności 

;dołożą, zgodnie z Niemi wslrnzówkami 
~szelkich. s.ił swoich 1 wiedzę na ko: 
l.7-Y.śt kraju 1 Nasze1 ukochanej Rosji. 
z -~,, Polecam Panu wyrazić całe1 ludno­

~ kraju Połudmowo - Zachodnieoo 1 

)niasta. Kij?wa. .serde.czną wdzit:cz~ość 
Moją 1 Na11asme;sze1 ea111 za ol<aza11e 
Nam serdeczne przy Jęcie". 
· Na orygiuale wlasrni jego Cesar· 
tarakiej Mości r~ką podp1sa11u: 

nNUl\OŁAj". 

Dan w Kijowie, dnia 19 września r. 

1911. 
Pełniący obowiązki prezesa rady 

minłstrów, sekretarz stanu, Koko~cew. 

Kijów. Telegram ministra Dworu: 
· kh Cesarskie Mości z Cesarzewiczem 
Następcą. i Najdostojniejszemi Córirn111i 
dnla 19 b. m. wyjechali do Sewasto-

pola. , N „ , . . P . 
" l{ijow. anasmejszy a11 ofiarował 
tia biednych m. Kijowa rb. 15,000 . 

Dwaj marynarze zginęli na miejscu 
dwunastu jest ciężko rannych. 

Zbrojeliłia się Turcji. 
l<onstantynopoi. Mlllis!er wo111y po· 

lecił us1111ic komendantowi lwrpusu w 
Salonikach, ltby wszyst-..1ch zołn:erzy 

puszczonych do domow, zalrzymac na­
dal w szeregacn. 

Strajk kol ef owy. 
Londyn. Skutkiem be~rvbocia stan 

rzeczy na kolejach irlandzkich jest lffy­
tyczny. Wojsko w Fermoe stoi w pogo­
towiu. : Maszynistom na parowozach na 
niektórych odstępach dodano po dwóch 
policmenów. Przywóz z Irlandji do An· 
glji jaj i masła rnrnieiszył s ię. 

Sian oblężes!łia. 
Madryt \V obi;:c tego, i e związek 

powszechny robotników postanowit 
straik g~ueralny w całej Hiszpanji, 
ogłosił rzad w całej Hiszµanji stan 
oblężenia. Król podpisat na to dekret. 
Na jutro zaµowicdziano strajk wszystkich 

kolejarzy. 
Mad1yt. Prezes ministrów Canale• 

as oświa~ctył, ze wobec d1że11 anar­
chistycwych środki 1a1rna)ostrzejsze są 

wprost lwniecznośr.:ią. 

Rząd jest silnie przeKonany, że po­
rządek da się przywrócić, ;ednakźe tylko 
za pomocil środków jak najbeiwzględniej­
szych. 

Dział handlowy 

- Zawieszenie wypłat. Zna­
na firma nBrac1a w. i N. tll:.!ildOW" w 
Moskwie zawiesiła wypłaty. Pasywa wy­
noszą dwa miljony rubli. Firma ta za. 
trudnwła z górą 700 pracowników i ro· 
botników. Obrót roczny wynośił 6 mii· 
jonów rubl1. 

Zawiesiła również wypłaty firma 
moskiewska "Bracia I\. i \V. Ałeicsan­

drow". Pasywa oblkzują na ó00,000 
rubli. 

= (z) Z magisł:ratu. W dniu 
3 października r. b., w t11urze magi5.tra­
tu m. Łódz1 odb~dz.1e s i ę licytacja pu­
bliczna na oddarne robó. przy przełoże­
ni u bruirn urewnianego na ulicy Piotr· 
lwwsl<ieJ na p1zestrze11i od ulicy Prze· 
1azd do Główne). 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
kosztorysowej 41,875 rub. 68 kop. in 
minus. 

Do licytacji dopuszczeni będą tylko 
solidni przedsic:biorcy. 

. · Ninisjsżem mamy zaszozyt zawia<lt:nnić sz. pu-

Wartocz cMńsKi w safyrw. 

Pr~sa europejska zainteresowała sie 
w swOJm czasie bardzo poważnie wia• 
domością, że w Chinach wydany ma 
być zakaz noszenia warkoczów. I war~ 
k?cz chiński omawiany był na szpaltach 

p1sn~ Jale, kwe~tja niecodzienna, ktorej 
n~lezy posw 1ęc1c. nieco czasu i miejsca; 
rne o<l rzeczy więc bedzie posłuchać co 
mówią o zwyczaju 110:5zenia warkoczów 
sami d1ińczycy. 

.. Ciekawa Je.st tu szczególniej satyra 
chmslrn, opowiedziana przez współpra· 
cownika „Kiaut;lchau·Post" w stud1um 
nad nHumorem, dowcipem i satyr~ w 
Chinach•. 

„ Mężczyzna, który według odwiecz­
nego zwyczaju nosi warkocz, pije dużo 
wina, zasypia i widzi sen. Widzi we 
śnie służącego, który, trzymając kartE: 
wizytową w ri;ku, melduje gościa. 

.Popro~ tu,-mówi śpiący. 
. Wchodzi człowiek. o niezwykle 

pu~lmym warkoczu. Oblicze 1ego jest 
trupio blade. 

„Czy wiesz pan,- mówi - te rasie 
chińsl<iej grozi straszne niebezpieczeństwo 
zniknięcia z łona ziemi? 

Śpiący zapytuje gościa skąd przybył 
i jak się nazywa? 

jestem bogiem warkocza i zjawiłem 
się przed tobą dlatego, że tylu chińczy­
ków pogardza warko.:zem, odróźn 1ają.cym 
ich od nędznej reszty rodzaju Iuctztdego 
i dąży do zniesienia tego zwyczaju. Nie 
odczuwają oni rozpaczy na samą myśl 

zamachu przeciw świętej oznace naszej 
rasy. lei:z czynią sobie z warkocza 
przedmiot bezecnych zartów. Nie mog~ 
już tego znosićl Warkoci daje przecież 
takie olbrzymie przewagi" „. 

Tu śpiący obudził się lecz słowa 

gościa dźwięczały mu jeszcze w uszach. 
Spisał je. l tak oto brzmią słowa 

zwiastuna: 

pies poszczekuje radośnie, witając 
go towarzysza. 
• Ktoś znów przechadza ste nad b 

g1em mor.za. Okrątają ~o orły i 
Jecz w tej samej chwili wiatr pod!!! 
warkocz ta~,te wbija się jak wąż i 
P!actw~ ucieka zdjęte niepokonanym . 
k1em-1ak przed splotami tmiji. 

. .Jakąż ochron~ daje nam wa , 
zwinięty w mocny w~zełek dokota 
wył Jeśli w ten sposób ułoży go 
"".olnik, głowy jego nie okaleczą ko, 
c1a stopy pańsklej: 

Jakież nieocenione oddaje 
przy wdrapywaniu siE: na drzewo ~ 
płot. Wystarczy tylko przywiątać 'ł 
lcocz do czegoś powytej głowy aby 
zabez~ieczyć od upadku, a ieśli 
spadme - warlrncz nie p<;>zwala u 
daleko. 

A llet sposobnOścl do zarOb' 
pieniędzy daje nam ten sam wark~ 
jakież bogate źródło dochodów naroo 
wycl~ dać nam może warkoci, gdy d 
gie 1ego włosy sprzedamy obcymi 
. ?a prawdę, .my, chińczycy, ~ 
JCSt~smy z;azdrośct dlatego właśnłe, 

no51my warkocze.. i tytko dla naszy 
warkoczów kochają nas cudzoziemq 

Tak nauczał mnie .bóg wark · 
lecz .pozwólcie sobie powiedzieć dr~ 
bracia, że słowa te nie sprawiają mi 
dości. W duszy mojej budzą one 
tek i zgryzotQ. Dlacze20 nie wr 
do .pięknego, szlachetnego sposobu ei 

sama włosów z czasów dynastji cha 
Nie mozemy zmienić wszystkiego ()(l 

zu, lecz wstr~tliy warl~ocz śc1ąc ino, 
my w jednej 'hwiłt. 

O mój narodzie, czemu chcesz ~ 
' ciągle jeszcze pośmiewiskleml Kieo 
na~ejdzie ~pra;;!niona chwila, gdy zt 
cza1 noszema warkocza przejdzie w C 
nach do prz.eszłościJ 

X 

Giełda warazawska 

Warszawa d. 20 września „ Warkocz jest rzeczywiście jedną z 
najnieodzowniejszych części głowy lu~fa-
kiej. Pamiętajcie o tem małtonki jeśli Papiery Pd1tw. 

chcecie prz;eszkodzić by mąt wasz nie 
odchodził wieczorem daleko od domu. 
Wystarczy wówczas przywiciza.: cienki 
sznurek do warkocza meża. aby go mieć 

4% Renta • . • 

Z-daao Płac. 1,_ 

9-3 - „ 

w swojej mocy. 
jeśli mąż pragnie sic: oddahć o ty­

siąc kroków od domu - na taką właś-
nie długość odwija si~ sznurek. Jeśli 

żona chce aby powrócił-zwija sznurek 
i już ma męża w swoich objE:ciac11. 

3% Pot. Wew. 190!> r. 
S$ „ „ 1908 r. 
5or: 11 Zew. 1906 r, 
6'- • Prem, 1 Em. 
50" „ „ U Em. 
5° 0 „ „ Sz:lack, 

M.­
lOS.76 
103.75 
103.75 
471.-
363.-­
S!łS.-

J02 71) ' 
102 15 
100 50 ' 
'ł~-
353 - „ 
3łi ......... 

Lekarzd·e~tysta 

R. Siegelberg - Jerl jak wielkie ma znaczenf e warkocz 
dla wychodzących w nocy! Napada Ich 
niespodzianie wielki i zły pies. Napad-
nięty rzuca si~ na ziemię, chodzi na powróciła 
czworakach, porusza warkoczem i oto i meszka obecni~ przy ui. Zawadzkiej 

• 
Łódź, Pfotr:.::ov.1ska 92. 11 Telefonu r,tr. 9„73. • 

~ÓWNY SKLAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. = 
Fabryka i Reprez~ krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pianin C 

BEOHSTEINI) 
którego FORTEP. i PIAN 1NA są, uciu iie z ;1 nailepsze w świecie, 

:łr ~ :łt-~~.~~ ~~ . ~ 
bhcznośó m. Łodzi, iż przy ul. Widzewskiej .N! 145. 

otworzyliśmy 

pierwszą w łodzi Szlifiernię l{roju • 
l J'la uezyei~l 

udz ela kore:'etycii, n;c:: ;: r· 

sposabi " na różne św iad; 

. p. f ~ A. Salon1on i St. Gęborski. 
\\ ykonywamy artystyczne roboty; szlifowanie 

.~u ster, . szyb. szkła stołow~go, serwisów szlHowanych 
1. gra w no w illtych, herby, htery i różne desenie, spe­
lCJalne borowanie dzi1u różnych i:ozmiarów. 2111-2-1 

pcdług najnowszego systemu berlińskiego , mo·ż . 

na si~ dokładnie i szybko nauc 1.y ć 

w Szkole ·Kroju i Szycig, Reginy 
FUKS, Cegielniana ~ 4. 

o· t I · · ] """ J.. 10 r . .lOWSttU ' - ' n„ 
zas lać można o d 5 do 8 · 

2737 
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e e • & e zierza· ·te 1e 11ue1 c 
W SY IlGODZE 
ulicy Spacerowej, na rok 1911/12. 

odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie 
z wyjątkiem Sobót od µ' oz. 4-7 po poł. od dnia 5-go 
Września do dnia 22-go Września r. b. 

Osoby pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę 
miejsc. zeohc~ w tym celu bezzwłocz~~e a naj­
później do 12 Września r. b. zgłosić się we wskaza­
nych godzinach do kanoelal'ji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci 
posiadaczy stałych miejso w 8ynagodze są do otrzy­
mania bezpłatnie. 
UW .AGA: Wskutek ograniczonej liczby mieisc, wstęp 

do 8ynagogi podczas nadchodzących świąt 
uroczystych, będzie dozwolony tylko za oka­
zaniem biletów wejścia. rl144 6 1 

yf\ie y 
z węgla kamiennego. 

Sprzedaż ~~A WAGĘ wyłącznie: Przeiazri 80a. 
Sprzedaż na sztuki; Przejazd 2fi i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

Podpałki ~~~ew pęczkach po 6 k. 
Składy węgla i drzawa pod firmą 

!)~·n RZEw-o~f) 
rzejazd 21 i 80a. Tel. 17-09 i 28·60. 

Swia tloleczniczy Roentgenowski 

I srv-ur D-łtA s. f\NTOfł/f, 
::-:pecJ~Jisry chn1 ('.\, Eh01 liJclL wrnsow, w~.uer yc2.nych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka N~ 4. Telefonu J\fii 19-41. 172 o o 
Leczenie preł11. i.er-iei mi ltc.:mtgena, światłem f"iinsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie wJosów~, prądam! wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) ełehiro!ety (raoylrnme usuw~me szpecących wlosów), 
ma aż 1:1r"~1 racy~ny i pneumatyoz11:y podłuf! prot. Zabłudowskiego(niemoc 
płciowa) , E„ t{t at.ii1:J<~. a, usu we nie brods.v.-€K •, End o i cys oskopja (oświetlanie 
organów lLocz.oplciov.ych). Elekil"y~zne świeł:hte !kąpiele i gorące 

1u1wi~trze. Lec.zenie syphilisu ,,Ehr1ich·Hata 606". 
· Frz}'imuje nd 8 - 2 i o<.t o-9, dla pal";i od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

Teatr „~RA~IA". 
PROGRAM od 16 do 30 w1 iefoia 1.b 

NADZWYL:ZAJNY PROGRA'.II, 

Wary a;id Bull"lllS 
Komiczni akrobaci 

t.AA.i!ioH Ernest 
llluzionista-manlpula.tor, 

Stelinfe§s-~uo 
wvkwntny spi1nvaciy ci uet komiczny 

The ą. Doris 
Akrobac po trampolinie. 

Błyskawiczny rzeib1arz z barwnem 
wyko1'1czo::ulem ti11.ur. 

J~ ~~ riL·' 
Zągrzeban1 e ty pą.c.c~'' c:tłowieka. 

Nina i Eugeniusz i:łolscy 
Polski humory;tyczuy duet 5ple,;.,.aczy ., 

Arii;i;osss -·-­
Tańce z t1 antor liiacią,-du&t. 

Les Or1&1efo's 
.Muzycai Exc.:ntrik. 

Les uiodai:ii 
Marmurowe grupy współczesnych 

mistrzów. 

URANIA·8JO :zmiana obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry Kapelm: Sellera, 

Dr. t SUberstrom 
mieszka obecnie na Zawadz· 
kiiefi · Ni 82. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykal­
ne usuwanie szpecących wło-

sów. 

Dr. ljelman 
pow112ócił. 

(horoby uszu, nosa. i gardła 
rMU~ulfaijewska 4~ Tel. łSOO 
Priyj muje ud 10 ej eo 12 ej i od 5 do 
7 wiec:-.. r.1150 O 1 

01n U I f u~enja [erer-~erszuni 
Choroby kobiece. 

UBica Piotrkowska 121 

przyjmuje od 3 do 6 po p . . W nicdzi cl~ 
od godziny 9 do 12 rano. Telef; 18 07 

r1123 O l 

flr. med. leybero 
powrócił. 

Choroov skóry. włosów, wenc· 
ryczne i moczopłciowe. 

10-1,_ 6-8. Dla pań ó-6 poczokaloia 
oddzielna. 

l(rótka 5. Telefon 26-50. 

---=-=-----------------
. Dr. t Lipszyc 

Choroby €Jzieoi mieszka 
obecnie Piob•kowska 108, 

Telefon 15 Ol. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-3 

po południu. 

ur. med. Z. Golc 

Dr. Franciszek 

K.oziolkiewicz 
Telefonu ~ 17~14. 

mieszka 

ui. Piotrkowska 103. 

Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 

Pnylmuje od 9 i pół do Il rano, i 9' 
6-8 wiectorem. 2674-30-1 

SPECJALISTA 
Chorób skórovch, wenerycznych 

i niemocy płciowe) 

Dr. LE~VKOWICZ 
uowrócił 

Przy syphilisie stosowanie prepi 
„&06" 

leczen e siektrycznośoią i masa- - · 
żem WJbracyjnym. 
Zachodnia Ng 33 

od 9-1 · i od ó-8 dla piiń od 6-' 
w niedziel~ .od 9 do 3. r. 1109 O 1 ' 

"'------------------) 
Przyjmuje; od 11 i pół od 2 i pół 

po poł. od 5 i pół. do 8 i pół, wiec:i; 
Dla pań od -4- i pół. do 5 i pół. w .ule. Srednia 5, 
dziel~ do 3 po pot. Sp.: Choroby skórne. wenerycz.. 
----------- ne, kosmetyka Leczenie 5YPHI•. 

. . USU Sa\Tarsanem uERLICH-
Specjal!~ta. c_horób wfosów, skor- HATA 606". 
nych ~p1eg1 1 pryszcze na twarzy SodzU.y p:-ryjc:ć: od s-1 rano 1 od •-• 
etc.) I Wenerycznych (syphi!is) wiecs, W niedziele i święta 9-2 p•P• 

Dr. S. Sznitkind Dr. L Klaczkia 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
K~Htaatyldweka 11. 

Syphllla, skórne. weneryozM. 
choroby dróg mnozowyołl. Ważne dla t'OdziCÓW". Przyjmuje odże8rn_:_2 po poł. i od 

a „ a s - • Mftl!AZY ' ! , " BłOHO ~- u· -wojskowych, sł:uden- 4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 .Pu:.rjrnuj• tlOd 8-1 rano ii ... 

to,;. n;;; „ ~ lk. W$J stumaen- ii~ 611 H ~ ' -" .. „.- _..._ a· a ......... ,· • ~ .... ..,04,,..,;„;;,,,.11.. po pot. 2186 :;io 1 5-8 wiecz. dl~ pań od '-6 p9j 
·}a ;ąoc~ ! HO•i ll"ego awarui u i~~ ~ „ „ r:.:. ..... 11„ ............ ~•u ................... „ }łoh1dniu. 71 !3--Q 

,, K L· E I D TA ROZWADOWSKA ~~ 4. 
Dom własny. Telefonwi nr. 24.19. 

=:::::·:::- POLECA '~A SE'1:~~ L1U.~:ŻS\ICY: -=-=w======= 
· i ~v : -:!ki wybór 'l!l ' formów rlo wszystk!ch zakładów naukowych, rzą.dowych i prywatuych. Krój wykwintny, 

· -:-1 ." vb:Z-.: .' -e akuratne . Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa sil! na uzas punktualnie. Oostalunki z prow.ncji 
J l ll)'i" • ' -: u ir.aiir,;;<t.-iiem , podług przysłanej miary. CENY UMIARKOWANE. LECZ ~TAł,E. 
_i,. Uwagff: Specjalny oddzia.ł na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. 

t ~<lMie wy5yła s ię próbki r.a prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 
gdyż magazyn żadnej filj1 nie posiada. r. 1112-50-1 

o~ Utmanowicz Dr.I. Prybulski 
'troUu;n U?~ 

Choroby dróg moczowych 
1 !.,Clitrza i 1w1 e :( ) 

Cy:rłoskopia i zgłębn11rnwanie 
moczowodów. 

Godz:, puyjęć; od 8-10 i 4-·7. 
r.1140 O 1 

\...horoby skórne, włosów, (k.~ 
1! 1 etyka) weneryc~ne, mt.lCXOp4Cio-I 
we 1 niemocy pkfówej. L.eaem. 
syph'.-lLrn Salvarsane•n .e.brlich, 

fiata 606"' 
Lt!ica PO.ŁUDNlOW/. •!\i 2. , 

Pr:tyjmufc ohorych o4 8 - 1 ~-f -t 
4 -- 9 p<> poł., ~ ... • - ' „ .,..,, 

- fA;;.- c a' 
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31 polnca na słłzon· bi·fjz· ący swoje za najlepsze uznane ~ 
O W. '° '° wyroby i posiada stale na Cl 
.:if składzie bflgaty wybór 

~ CylinBrów, chapeaux - claque' ów, kapeluszy 
s;: n1·1s~ aiowych i nłuszowyct. :>~tywnych cza ~uyc!~ i mli:k-

10 iG U, lnch. we wszystkich Kolo· 
rach; fasonów zagranicznych, 

ezalik{i wełniane i jedwabne, 'ale i·ównid sportowe w rozma i· 
I tych fasonach po cenach puy1t,pnyr.h, 

Bezpłatnie dla wszystkich 
ci~rpiących na rupturę. 

Prosty sposób, którym wyleczone zostały setki osób 
bez bólu, niebezpieczeństwa i straty czasu, 

Wypróbowanie propónuje się 
wszystkim bezpłatnie. 

Ruptura może być wyleczona bez operacji, bólu, niebez· 
piec?.eństwo i straty czasu przy zajęciu. Mówiąc • wyle­
czona," rozumiem pod tym wyrazem, nie proste pod­
trzymywanie życta, lecz zupełne wyleczenie, które da 
Państwu możność zrzucić zupełnie i na zawsze bandaż. 
Żeby przekonać P-wa i WasLych znajomych. cierpią­
cych ca rupturę, że mójwynalazek leczy, chcę, żeby 
P-wo \\'ypróbowali go bez żadnego wydatku, dla prze­
lmnania $3.mych siebie. Wyleczenie, to znaczy: uwolnienie 
od bólu i męki, większy wzrost fizycznej i umysłowej jędr· 
ności, więksie napawanie się dobrodziejstwem życia, a 
równiet lata uciechy i zadowolenia jako dodatek do ·w a„ 
sz.ego długief?.O życia: Proponuję bezpłatny wzór uży­
wania mojego Srodk11, któr.v wyleczył zupełnie w set­
kach wypadków. Nie posyłajcie pizni ędzy, poprostu 
wypełnijcie kupon, znajdu1ący się poniżej, oznaczcie 
na szkicu miejsce gdzie si~ zuajduje ruptura i adre· 
sujcie <.to mnie. Nie zaFJiedbujcie ani przez jeden dzień 
tak ważnej sprawy, przedłuZając swoje męczarnie ta-

nio kupionym gotowym bandażem. 

Moja godna uwagi propozycja jest najsprawiedliw­
szą 1aka kiedykolwiek była czyniona i powinna być 
bezzwłocznie przyjęta przez wszystkich cierpiących 

na rupturę. rll 76 6 1 

'- ijezpłatn9 próbn9 l{upon. I 
r)11naczcie na szkicu miejsce, gdzie znajduje sit: ruptura, od.. 
powiedzcie na zadane pytania, nasti:pnie wytnijcie kupon i 

adresujcie do mnie w nastt:pujący sposób: 

w. S. Raia (R. 62) 8 & 9; Stoaecuttar St. London, E, C· 
(Londyn, Anglja). 

-~ 
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1" ania bibljoteka publiczna 
Tow. ,,Wiedza", RGzwadowska~ Ne 15 

łtwarta jest w dnie powszednie od godz. 6 - 8 wiecz .• 
w niedziele i święta od l - 3 po pot Książki wypoży„ 
t ;ZU is1ę bez zastawu za opfatą 5 k.op. miesięcznie. Ksi~-

gozbiór liczy 5,000 tomów. 120-15-1 

Kąpiele Gen tralne 
~achodnia Ng 38„ 

Urządzone według ostatnich ~;,yma.\'., a!'! tec tmiki i kom• 
fortu. 

La. żnie• Rzymska i parowa. prrznice, base;1, wanny, wspa• 
A " uiu h ::ala wypoczynku, fryzjer, pedicure, pisma 

ki ajowe i zagran!czne, bufet. Łaź . 1 i a l kl. otwarta tylko w środy, 
<.:zwartki. pi<i.tki i soboty, a Il k l. w czwartki, pią.tki i soboty. 

(T 'OT l {~A• O <l? iu ot.w~rcia łafoi dla P.;.ń nastąpi oddzielne ) rv !\. Vl • zaw1adom1eme, 

Zail4>2?ądłi 

Hurtowy skład obuwia 

aman· 
Łódź. 

Szanownym Klijentom 

' t908 rGl1B. wielki wybór 
różnego męsldego, ~amskiego i Dziednnego 

obuwiG wła!)~e~gJ wyrobu -iosa- 30 1 

, ' d 11.. ~ SZYTEGO oraz pos~a a i!. ~O ga· ~ .. ccll !i! ~1·j.fłznorro OBUWI! 
\:y as@11-atamcrr11t ~~ ~ i.m . i:' 1rns "' 

pierwszorzędnej fabryki. ..~~~,-~-. '.. ·. 
Ceny umiarkowi:lne . -~h . , 

I tałe f'' .. ecz s . ~:' , „, ~ 

Detaliczna sprzeDaż '·. -

·fltilł~am!iłitfmll.!~~~.htł„~9 
Najlepszy środek do tucze- f! 

nia trzody chlewnej jest f:~ 
~ 

„P~OSU S". r~ 
·-' Po użyciu S·ciu woreczków, ~ 
• świnia nabiera tłuszczu ':\! 
p od 30 do 40 fun'\łów. 
F. ~ Do nabycia we wszyst~ich skła­
S daoh aptecznych i sklepaah. 
t~ 

~t jeneralny przedstawiciel ua 
„PROSUS" rtoor 39 

H. Białogórski, 
Zawadzka 19. , ___ · ~· :.-·~- -= 

Sklep galanteryjay 
w okolicy ul. Marszałkowskiej, 
egzystujący lat 10, sprzedam. 
Oferty pod „Zawadzka" upr. 
lladsył. Centralne Biuro Ogłosz~(1 
L. i E. Metz! i S·ka Warszawa. 

r.1175 2 1 

Ogłoszenia drobne: 

Plac duzy do sprzedania w W1-
dzewie, bardzo tanio, tylko 

zaraz· wiadomość ul. Tan.?o· 
wa 26 J stróża. r2739-3-l 

Poszulmję posady ~)omocnika 
buchaltera !ub tym podob· 

nej. Łaskawe oferty sub •• Po­
mocnik'\ w administraqi ,..No· 
wel?"o Kurjera Łódzkiego". 

·" 2734-1 1 

Poszuku1~ za1«::c 1a wożnego, e· 
kspedytora lub na posyłki. 

Stanisław Grulak, Lipowa 82 
m. s. r2720-3-t 

Porrzel>nt sprzedawcy gazet po· 
czekalnia tramwajów Zgjerska 

]\li 11. 1711-3-1 

Potrzebny chłopiec do rozno• 
szenia 1;azet z kauqą rb· 5 

Wiadomość w adminlstraqi ,Kur· 
jera". r2725-0-l 

Potrzebny zdolny ehłop1ec do 
ślusarni Konstantynowska 22 

r2742-1-1 

Potrzebny chłopiec na posyłki, 
umiejący czytać i pis~, pen­
sja 2 ruble 50 kop. tygo­

dniowo. Zgłaszać się, H. Bia· 
łogórski, Zawadzka 19. 

2729-1 1 

Przyjmuję roboty posadzl{owe, 
podłogi, układanie, heblowa­

nie starych i nowych Zarzew­
ska 67 m. 6, Ron~e. r2707 - -3.l 

Do sprzcdama grunt w Kon• 
stantynowie. Wiadomość Za- przybłąkał su: pies duży, czar­

ny. białe nogi u dołu. jest 
wadzka 19 u stróża. rt7l3-l do odebrania za zwrotem kosz· 

Do sp1zi;;C1ania meble 1 rozne tów, Ul. Złota 50 u jaua Czar­
inne rzeezy. ~przedam tanio neckiego. 12706-3-1 

zaraz z powodu wyjazdu. Pabja-
nice, Zamkowa 17. 5tróź wskaże. sprzedaż gramotonów w du· 

żym V'łyborze, również. płyty 
-o·· o sprzedania sklep kolonjalny. najlepszych fabryk. Uwaga: ce-

Sadowa 12 (Radogoszcz). zy niższe niż gdziekolwiek. Zy~ 
_ 2750-3-1 czącym na raty. Plac Kościelny 4, 

'\ii aszynf! ~ingera wyJe.i.:dza1ąc Piotrkowslrn 103. Jurczyński. iY.1 sprzect::m bardzo tanio. Wi- r2668-10-l 
ctzewska 145-16. 2748-3-t Strzelec poszulrnje posady. o. 
i\li usiyny d~ie. Singe~a b~ben• ferty w Adm. "Now. Kur. 
J.U kowe m1es1ąc uzywane i Łódzkiego" dla • TG." 
maszynę za 16 rb. sprzedam Pio- 2668--3-1 
trkowska lo3-5. r2667-10-1 ran:o7 z powodu wyiatdu jest 

P.elęgniarka wyKwał1Hkowana, do sprzedania garnitur. mit}„ 
z długoletnią praktyką w kich mebli, otomana, szafa 1 wie­

Umeblowane pokoje z os 
mi wejściami, elektr c 

oświetleniem, telefon 21·9ń 
W} najęcia ul. Zielona Ng 12 

rl022-1 

ZAGINĄŁ!!M! MULA 
Łaskawy zn lł lazc.a zechce 
wy za wynagrodzeniem r • 
oddać do adminis!racji „Ne 
Kuriera Łóci ·t.ld e. 1 0". 27 

Zaginął paszp ~>rt wydany 
-~ gist ratu m. Pabianice na 

Beniamfna Herszsona r27S 

Zagmą!a ksiąźeczk. a Jeu·.!D 
<:'yjna wycio.na z - 1 , a~ 

m Łodzi na i mię Sta11: 
Lipińskiego· r2740 

Zaginął paszport wydaaj( 
gistratu miasta Pabian 

: mię Ludwika Zawad zi , 
r2 741, 

Zaginęła karta oei pas;: 
wydana z fabryki k 

brechta, na imię Paw.ta Kr. 
skiel1o. 2780-k 

Zaginął paszport, wyda 
gminy Grabów, pow. ł 

kiego, gub, l(aliskie11 na 
Wh~dysbwy Matyszkiewicza. 

2727-.. 

Zat:5mę~a karta od pasi 
\~ yd ana z fabryk.i Po 7:nar 

60 na im~ę Stefana ł<acr 
ka. r2744-

za;:.hęła karta od pasz, 
~ wydana z fabryki Pozna~ 

go i kwit od zegarmi 
C. Lipiec na zegarek za J ! i, 
zostawiony do reparacii )t , 
687 na 1mi~ Adolfa Ko, 

r2745.:_ 

Zaginqł paszport, wydan 
gminy Podd~bice, na 

.Ma.rJanny Robaszkiewicz. 
2731-1 

nlagrnęła karta od pastr 
wydana z fabryki G. ~i 

i Żemek, na im· ę Ju 
Szulca. 27 32-

7aginął paszport, na imię I 
u Pągowskiej, wyda11y 
Oberpolicmajstra Warstaw1 

Z-aginął paszport, wyd; 
magistratu miasta ł.od( 

imię Leonarda Neicherta. 
· 2n 

Zagmął paszport wy.:tin 
mag. m. Łęczycy gub. 

skiej na imię Wolia Lejzer4' 
!10dzkiego i przekaz na 28 
wystawiony przez L. E. : 
m·. zlecenie Szlamy Szatrom· 
tny 2919 1911 i inne papiecy. 
skawy znala1ca zechce ta 
oddać ~a wynagrodzeniem · 
godzki emu. Leśna ló. 

r2716-~ 

Zaginął ~aszport wydany 11 
m. Pabianice pow. ~ask 

gub. piotrkowskiej na i,:nię' 
dysława Polewskiego. 2718 
7 agm<tł pasz.port wydany z, 
"_,;, ny Bamcz pow. łaskieg: 
imię Józefa Kam!ńskiego. 

r2700-. 

Z-agi nął paszport W}\J~ · 
gminy Skulsk p-0w, 1 

ckiego gub. kaliskiej ila 

Stall!sława Słupskiego, 

r2705-' 
szpi talacł1, poszulmje kondycp le innych . rzeczy: R·nwa~OW• zaginęła kana od pa'! 
w miejscu lub na wyjazd. Podej- ska 28. Wradomosć u stró1.:a. wydana z fabryki Mil 
mie się wszel!dch funkcji, w za- r1161-10-1 Seidel na imiE: Jana !·:c,~ 
k1 es fachowego pielę2niarstwa WAt:..NE dla. dam 1 Gabinet skiel!o. r27i9-
w..:!10dzących, w szpitaiu lub d;:i- kosmetyczny, przy Perfu· zagmął· paszport wyd~ 
mu prywatnym. Może równ :eż merii M. Janickiej, Łódź, ulica gminy Woźniki pow. i 
z pożytkiem zająć s1~ wychowa- l(on tanlynowska NQ lO (róg. za- piot.rk0wskiej, na imie W. 
11iem dzieci lub ob1ąćzarząd go- chodniej ), prowadzony jest pod ny Zielińskiej. r2703-
spodarstwa domowego. ł:,as :t a- kierun kiem uzdolnionej kosme• -.t ginął paszport wydany~ 
Wi! ofer~y . up,ra.~za si,ę nadsyłać tyczki uczennicy d-ra Zamenchofa L sady Zwoleń, po-.v. K 
~o admm1~trac1~ „NcnJ,cgo K~r· speciainość: masaż twarzy, usu· mieckiego~ gub. radom•~ 
1era Łódzkte~o pod „P1e1ęg111ar- wanie zorubiałych podbrudków imię Marji Kaczyńskiei. 
ka" ZaćhOdilla 37. zmarszc;ek. wągrów. brodawek, r2709-

p ięl•ny µokój frontowy, ulica czerwoności nosa i ~bytnid1 wł~- 2 pojedyncze frontowe pe 
.Marszałkowska w W'arsza~ sów na twarzy, p:eięgnowa111e wraz z całodziennem u· 

wie do wynajęcia z całodzien- rą.c „~vlan icure" usuwanie łupie- maniem są do oddania w 
nem utrzymaniem. Wiadomość żu z głowy, farbowanie siwych szawie u wdowy po lekarzu 
w Łodzi Spacerowa 32 m. 2. włosów i czesanie dam. dau, Adres Nowa Wielka 

r2747-1-1 r2743-3--,1 mieszkania Ni 7 telefon NJ' 
---w drukarni St. Ksią,żl\a, Zachodnia 37. Redakt~r; ~-~1.kCi\llłki 


